
Nr 88 (1230). Warszawa. Środa 6 Kwietnia 1921 roku. Eok XXYII.

cerfiRAŁHYi i t t l
Warunki prenumeraty!

W Warszawie z odnoszeniem mie 
sięcznie Wk. 140 —

buz odnoszenia .  130.—
Na prowincji miesięcz 145.— 
Zagranica - i ho.—

m s m m u m  mmmmk k s i ę !

UJc—a

C e n y  ( jĘ to s i c a  s
w tekście (przea kion.) Mk 45 
Nekrologi „ 25
zwyczajne „ 20

  drobne za jeden wyraz „ 8
;*g Wszystkie ogl issen-.a obliczają 
==> się nońpareie r rirobn. pism) 
Ogłoszenia firm zagranicznych o 

. 50ł drożej
K ffida wiown p o dw yżka  ta ry fy  o b o w ią zu je
ws?ystki*e J u i  p rzy ję ta  o g ło szen ia  od  d n ia  
zm iany  cen  Dez u p rz e d n ie g o  zaw iad o m ień  a

R e d a k c ja  p rz y jm u je  in te r e s a n tó w  od 1- 2  pp. Za z w r o  r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n ie  o d p ew ia d a . Tel. R ed a k cji i73»'t3, A d m in . 120-13.

Sedatcia i Jftiiistratjs: i«km i  b id  ta b u  P.K. i. 1 175. ta tr  Ktfftuir w In a tit  5  su, — n  w łm  5 '  a t
Administracja czynna od tO do 5-ej liez przerwy.

W kuźni zamachów sianu.
Zarówno satyrycznie, jak 

wypatrzono już w „Robotniku"
króla

i politycznie • dem stojący zabiera! gioa w sprawie powrotu 
wyprawę b. j Habsburgów... I „Temps" ni® ukrywa praw-

węgierel^ego K arda na Budtepdtfeł.
Rzecz wiadoma, ie, ten ,,ostatni" Habsburg nie 
nnał w sobie nic z NapoiLeona ani pierwszego

dy. Ukryć jej dziś nie można.
Odklaiwtoa już „Robotoiik" zwraca! uwagę 

na machinacje rawi»nahi«tów fratLcuEfekh, 
*®i trzeciego! Jest to naiwny, niektórzy nić-j działających łącznie z jenrtasni rzymskimi. 
wi% wtpmost głupi oficerek austrijacki, przywią-j „L‘Action F*«a$aW , origan arieiiui&tów pa- 
wmy d,o konia, psa i kieliszka. Los zaśmiał się i ryskich, baiidzo zamożny, bardzo krzykliwy i 
z niego j tazai nnu być cesarzem, ostatnim ce- podstępny, wydawany prawa sekretarzy pne-
Barzeun Auetoji! Los go pewnego dnia pona­
dto! .na tronie w pożyczonej, cudzej koron ie, 
kaoal mu wojnę przegrać, ‘której nie wywołał, 
kazał mu * tronu wprost uciec za granicę.. 
Podobno, budził zawsze politowanie! Nie miał

Godzi! się na wszystkie warunki', które mu 
■dyktował ten czy ów pater cywilny, duchow­
ny, niekiedy w stroju kapelana wojskowego.

Zorgatri®owian*> zieloną anmję chłopską, 
która miała praecśwtoawió się „zbrodniczym" 
kohortom zfcofezewtaomnych robotników. Pi­
sano w roją] istyesnych pismach frantciidkieh 
wicie o konieczr.ośoi. restauracji ,,porządku'* w 
Europie. Zupełnie, jak w civwift, gdy w r. 1815 
po upadku Jłapo4toua wracali Boiuiboni do 
Francji. Zakładano w Paiyżu nowe pisma co­
dzienne, tygodniowe, miesięczne, prowadzone 
w tym duchu i nam ^prezydeniNkatoSik" był 
także jajeczkiem złożonera przez laiku tik i roj®- 

. , . istyczno-jezutokre Parnia i Rzymu w ptrojefc-
9  n.eg } romansopisa koinstvtusji pcM iej. Władcą prawowitym
’* -  “ « w .’n r t .  być t ^ o  M k

łetudeoita na tron franouodd Piiliipa VIII i prze*
jezudtów, organ pamfłecdsty Maiurraea Daudeta 
(syna Alfonsa, słynnego 
rza) i Jskólba BainviMe' 
bliskich stosunkach z czarnym papieżem", to

że niema? kiedy być muszą, bo jak pisała 
•„•Placówka*4: „jak się insygnia znajdą, będzie 
kroi, jak się nie znajdą, będzie — rzeczpo­
spolita". Krótko i jasno.

Insygnia nie znalazły się w Dufenie, a te 
inne, które Karol Habsburg uniósł ze soibą d<# 
Szwaijicanji, teraz zapadły się w błoto w Buda 
peszcie. Bo p. Benesz, który rozumie, oo zna­
czy restauracja Habsburgów w Wiedniu, bo 
cała mała EM&nta, do której Poftetoa piana Sa­
piehy nie chciała należeć — rozumiemy teraz, 
dfiaozego — rozumiała, oo znaczy Habsburg w 
Wiedniu, bo hrabi® Sforza, który zrozumiał, 
eo znaczy Habsburg w Wiedniu — podnieśli 
taki krzyk w Pradze, w Belgradzie, w Rzymie, 
że j>. Briand rozesłał okólnik krótki i wyraż­

eń mc z kondotiera, chyba uniform. Nie miał j znaczy generałem jezuitów w Rzymie i jego 
nawet wąsów ffl&tlhettoia II. Była to jakaś przedistawLcieiaiini zakoasupirowanymi we Frań- 
fan; eszna figurka z maskarady pod wezwą- eji, organ takśe książąt Parmy, braci dawnej

cesarzowej Austnji (którzy wojnę spędzili na 
belgijskim froncie, walcząc przeciwko żołnie­
rzom szwagra Karola I) — oddarema już pro­
wadził namiętną kampaafa m. restauracją 
Habsburgów.

‘Rojaliści francuscy aie chcieli upadku Au- 
sino-lWęgier. Wlszystikiesni silami obstawali 
z® tern, aby Austoja „osiala się14 pomimo ka- 
takiianru, co ją zdruzgotał i len zwornik w 
kopule Austro-Węgier, co całość różnorodną 
wiązał — cesarza — wymiótł daleko po za 
granice kraju. Gdy to się aie udało, wtpadb 
na koncept, aby z niemieckich części Austoji, 
'Węgier i Bawarji utłworzyć — nową edycję

°tóm: „ostatni karma wał -krótów". Pewtnej.mo- 
cy ma przełomie .października i listopada 1918 
toku — fnguflika ta milkinęła i wypłynęła w 
przebraniu w Sawa'jicairji.

Zapomniano o niej nazajutrz. I>z‘ś znowu 'wy- 
P^yuęła na 'chwalę z cieniów nocy; Zjawiła się w 
Budapeszcie, po upływie kitllkfu godzin rnus ata 
Bn.fcaąć z pola widzenia dzisiejszego rządu 
Węgierskiego, dzisiejszych krwiożercoyeh tyra­
nów Węgier, schroniła się między wiernych 
Podobno żołdaków Lehaira w Steinamangev, 
fU'tro już j©j n 'e będzie ani1 na Węgrzech, aa,; 
!W Austirji. Szwajcarja nie chciała przyjąć z 
powrotem turysty, który w tak podstępny spo-* •> 7 ---- w   i------ir-v r ~ * to --    —4- —   J ̂  '
sólb nadużył prawa schronienia, jakiego mu u-idawtnej monarchii aiwlno-wę^erskiej.irlm minii • 1   _ _  _dzielili chłopi szwajcarscy. Szwajca.rja zmień- 
zidanie, przyjmie z powrotem marnotrawnego 
turystę, który nie przejadł jeszcze i nie prze­
pił jeszcze wszy s tiki id dukatów i wszystkich 
kosztowności, jakie uniósł ze s-obą owej nocy 
kiedy na zawsze żegnał się z cieniami daw- swoje śkrzydła 
Dy-oh 'władców Burgu wiedeńskiego. Będzie 
w dalszym ciągu płacił sute ra-chuinlri, dąw-ał 
mapiwlki, prezenty, będzie przyjmował gości, 
często nawiedzających go w ciągu dwu łat u- 
biegłych... Każdy talki geść to źródło dochodu 
przecie dla hotelarza szwajcarskiego.

‘Losy osobiste byłego króla węgierskiego 
niewiele nas obchodzą- Obchodź: nas strona 
polityczna tej dawnej wycieczki, która, gdkby 
^ ę  była odfbyla o parę dni później, byłaby 
Przypadła na dzień pierwszy kiwietnia. Strona 
Polityczna jest o wiele poważniejsza.

Kiedy były król tłamaczył — jmż po u- 
cieczce z Budapesztu — wiernym protorjanom

Byłaby to znotwu katóbeka, cesarska i a- 
poatoiliaka tnonarohja Habsburgów! Poustawia 
działania dla rojalistów i jetzaiitów w Europie 
środikatcej. Stąd, z Wiednia stary-, doświad­
czony nietoperz jeżu tiki rozstawiłby szeroko 

i oikrylby niemi cały środek (

ny, jak dęcia owego chirurga („krótko, szyb- 
cadwroo, ze te sfery, coraz bezczelniej- j — śanjerteinio''), Ho-rthy odwiódł się od 

opowiadające na zewnątrz, że mają uważ- j,Karola i jego ministrowie za nim — całe 
sympafytizaego sfuchscza wi osobie ów- jnaarzen -e kondótjera z operetki zapadło się w

wodę zapomnienia.

Jezuici, francuscy i p. BakwiRe, który na 
jesieni był w Warszawie i- przyszedł do prze­
konania, że nie ma z nam; o czern gadać, bo 
ni* dojrzeliśmy jeszcze do zrozumienia idei 
iimmarchioznej — dostali ,po nosie. Nto na dłu­
go. Za parę tygodni usłyszymy o nowym ich 
projekcie restauracji europejskiej na zasadach 
porządku' i ancien reglma'u! Za mało, nieste­
ty, zajimiuy-emy się tymi zbrodniczymi zama­
chami na pokój świata i na bezpieczeństwo 
zaledwie do wotoości Obudzonych ludów!

nego i
czesnego szefa rządu Milleranda — po całej 
Europie szerzyły od wielu miesięcy pomysł 
restauracji Habsbimgów. Nasze Miaisterjum 
Spraw ZagranicTSiych było informowane pół- 
uraędoiwK) o tych zamiarach i rojtóiśoi nasi — 
każdy kraj ma swoich — pośpieszyli oddać-się 
d7.ik:ej radości na myśl, że Kaibaburg nroie 
wrócić do Wiednia. Boć przcc'e Habsburg w 
Wl-odtoio dziś, anatczy, te  jutro, pojw'trize izmy 
Hatogfourg, może tea z Żywca, może poprostu 
książę anigiefeki Connairght — zasiędlzie w 
Wwraźawie na tronie Sobieskich albo króla 
Staśia. Szukano insygniów i za żadńą cenę 
nie 'pogoizonc się z myślą, że ich niema. Jak- K. K.

rocznie w ̂ .ły in

■paM zalała woda, wyuządzal^oEuropy.
Czy tylko środek? Już czasu wojny — je­

zuici zaczęli działać energicznie na Ukrainie 
Że Chełmsizozyzna <w Brześciu w sposób tak 
zdradziecki była (wydarta Poilsce i przyznana 
Ukrainie, to było dzieło Szeptyckiego, który 
dlzialał w porozumieniu, a może i z inicjatywy 
o. LedoehowBfciego, generała oo. jezuitów, ®a orzieczemie komisji roatj-emozef pod prze-

■wodnicifcweia sędziego Sankęya, odtntówił na-

’W żadn«ł gałęzi przem ytu amgioilskiego * jenów nu 262 mfljony tors 
■stosunki nto były tak zangntone, jak w gór-(przemyśle, place wzrosły o 3 #  sztI. od szybu, 
nidjtwfi®. Od pierwszej chwili zakończania 1 
wojny, aż do chwili obecnej, kiedy część ko- i Tymczasem nastąpiło .przesilenie gospo­

darcze w Aaglji, które .odbito się na wywozie
i węgla zagranicę. Ceny węgla wywozowego 

i ip^Aię cszając za, |trzeba było obniżyć, tali samo należało ogra-brzjnnie szkio<j.y -matorjakie _ __ _ ł
stęp bezrofeioito’ch — trwała ciagta wałka «o-1 l,,.ZrtW“ . . .Kn.tnii.-A*, * . , - .  . . , |DłCBVĆ sam wywoź, a w zwŁązku z tym ,wymó-r>ot.niiuów z przedsiębiicrcami i rządem, który I - , • rn nn ~7 * j A i . » i * . i . » i  I v̂uc pracę w id u  2drnikoui, Zas^*

mu ostotecmema rczwiązamiiiu ąpnaiwy. Dość

Właścicieli 
Zwrócili edę tedy do 

rządu z żądaniem odszkodowana®. Rząd od- 
mówd! i przedłożył Izbie Gmin projekt, uohy-

usuniętego na czas wojny z Rzymu "i rezy- 
,i dującego w Einsiedefln w Szwajcańji. Lofny 
odidżiał jezuitów*, wyichowanyih vi sritóle Pier- 
Łimga, ruszył na Ukrainę, do Ro.sji, aby tam 
„pracować"*. W Bindasedi, zaraz po ukończo­
nej woijtnio powstało Eenfjnarjum ro?yślsk:e je-

w St-einamauger, dlaczego przyjechał, mówił ,Buitów, zaopatrzone w wielką rosyjską bMJo- 
między innom:
6'P'Czyjaly jego

że poważne koła francuskie j tekę P erljuga — uczyli się tam n-a/zidodn ejsi 
przedsięwzięciu i upoważniły, wyznawcy Lojoti., jak nawracać Roaję, R°~ 

g° do tego kroku. Powiedziano mu, że I*ran-i sjan, bolńaewikww, Ukraińców, chłopów, wszy- 
ej'a nie założy protestu przeciwko spełnione- jistiko jedno jakiego' autoramentu bizanityjczy- 
n,u Aktowi, że Anglia nie będzie protestowa- ków na wiarę rzymelką. Opowiodhl « t®® 
*®> jeżeli się Francja zgodzą Dlatego —.i ókv wiel-e w Paryżu o. Lagrange, dominikanin, 
w elu innych jeszcze powodów zdecydbwał się proboszcz kościoła św. Katarzyny w Petersr 
ulec wzywającym go odttaiwiia do kraju pjffiy- jburgu, gdy na wiosnę r. 1920 wrócił do Papy- 
jaciołom. I Konstantym przecie grodki wrócU jza z niewoli bolszewookiej^
* uznano „fakt spełniony" i siedzi na tronie | Ale przedęwisjzystikiefln "hodziło o Austrje. 
ajca swego! I półurzędowy paryski „Temps' jo stworzenie po.dst®wy, baizy, z którejby mo 
pibał nazajutrz po tej przemowie, że politykę. żna było prowadzić podjazdy na Wschód, mo­
wę Francji reprezentuje rząd, i ,,ten tylko ma że i na Zachód. Zwoływano zjazdy <ło Buda- 
prawo przemawiać w imieniu F,raucjl“... peszto, do Monachjum, do Wiednia. Horthy— 
•*Temps‘‘ tedy przyznaje, że ktoś po za rzą-

wspoannieć, że rząd, g«taąe aię-w r. 1019 z g ó - t o t r o l e  R^adu T
amm boMHSip - im n o e t  ipod ^ ! raenia przez rząd dochodów z

■W <v r W 41 Zim- |
stępnie wykonania uchwały Santoey^a, przy wywozu wogla.
chylnej dla idei unsrcdiewiema kdpabi. Rząd I Wra,z z® zniesieniem feortfrofli rządowaj 
wyk^saf upór nieugięty wioibec żądania unano- • w-ęgla na lynku wewuliętirznym nałyoh- 
ilmvieiMia kopalń i powoli zmusił nawtet pnzy- 
wódców związku górników do zaniedbania a-
g-tacii w tjtm kieniHiku

Atołi rozwój wypadków wkrótce dowiódł 
29 ftoaz doraźno kcmproniiisy nie zażogna się 
przesilenia w przemyśle góiintozytn.

Bezpośrednim powodem ot-ecnego ska|i- 
ku jest zniesienie kontroli rządow ej n ad  tą 
gałęzią p.rzemys-to, o ozem nio-dawno pisaliś­
my. Zadanienj tej kontroli, ustanowianei pod­
czas wojny, było utrzymanie u:naairkowanyioh 
eon węgli wewnątrz kraju. Właściciele ko­
palń ule sprzeciwiaii się ternu, ponieważ ocł- 
biijfiłi sobie Sowicie ui»kie ceny 'ferajawe na 
cenach wywoiżone^u węgla. Doipók wjłwóz 
ule zaznawał ograniczeń Wlaśrioiieto kiotpató 
'ążjli‘v<to powiększenia wydabj’via 'węgla i po­
mnażania dwohodów. Gdy na jesieni <r. ub. 
górnicy z-iądeli pwdwyżkiii, odmówiono im 
dlatego, że produkcja jwkeby nie ibyła dosta- 
touznie iwyedka i osiągnięto porozATmiemie, że 
płooa wrorośnie w miarę wzrostu prcduikcii.

JTKaet iposdły gwn-H-wnio w górę. Ale to nie 
zastąpiło pn-zedsiębiorcom olbrzymich zysków 
z węgla wywozowego. Większe dachiody moż­
na było wycisnąć jfedynie jeszcze z płac no- 
boAaiczych. Zdiobycze robeitoilków z ubiegłęj 
jesieni miały być zmearoine. Ale noiho;1njścy, 
którzy i ibez tego cierpieli wskutek bezrobo­
cia. zażądali przynajmniej, aby ptfey ustala n-iu 
plac uWTJględinioMo cały przemysł gsómiiozy, a 
nie pojedmreze przedsiębioirstwa, zażądano 
jedmicilitoj skali plac. W tan sposób hegatsze 
kdpalnie mogłyby pawetoiwać nisfcie place nće- 
zasoibnych kopalń. Żądanie to popiera ..tróij- 
poirozumienieorganizseji góimiików1, koleja­
rzy i transportowców. Ale wlaścidele koipałń 
odrzucili żądanie górników.

Rząd angielski' trzyma! się inamaaże n* 
stronie. Sadził zapewne, że rebotricy, osła- 
biend bezrobociem, nie podejmą walk: i zgo­
dzą się na wszystko, co zechcą przedsiobtor- 
cy. Przyznać trzeba, te  ustępliwość górników 
w. cza.sie rokowań z fkrBed&iębio-rcsBni

krwawy dyktator Węgier -  słuchał uważnie, ^ ycfe ^  z  2M m& baid^o daleko. Rokowania' te ©parto na nlr



JSO  B O T f  FK", d r o d  *, « Sćwtefijfci T m . r. j f r : m

stęfpufącyK-ti zajadach: ustala się <pfece mraś- j tek miał już przabieg grnfcry. Rząd spo- 
mata©, nów,.;1 .e  *14 pniowi© cfbecnych, oraz! strzegł, że sprawa jeet p<wraana i, sądząc % d© 
zysik minimal!i dla .prHWaphtonoow -w wyso- pesz, wtdał a ę  w ąwredntotwo. Czy tpośreil- 
kości 2 szyi. o>d tony. Nadwyżka dochodów nwtwo to da pożądany wynik, czy feme orga- 
uległaby pcdziatowii w stosunku: % dla no- uizacrje .robotnicze poprą waiłkę górników i 
botaditow i 'A dla ipraedsi ęfodonców. Robotni- czy ci os.tatmd oprócz żądań polepszenia płacy 
kom .prcybem przysługiwałoby prawo wejrae- wysuną też żądania uneRTodowlemla kopalń 
nia w dtocbodowość praedsdętotorstwa. (o ozem niektóre, detpesze już doniosły,) — do-

Dtoszło jednak do strajku, ‘którego począ- wiemy się wkrótce.

Jak Watykan pomógł
Polsce na Górnym Śląsku.

HMortja PoMri poucza nas, że Watykan
zawsze zdradzał interesy Polski, ae w okresie 
nieiwóli naszej Rzym stawał zawsze po stro­
nie ciemięzców naszych.

Po odzyskaniu niepodległości widu m y

wą hidotwi, systematy'eznie ogłupianemu .przez 
księży gemnacizatorów i nauczycieli, ztwtat na­
pisany w ten sposób, że z łatwoś ią .mógł być 
wyzyskany przez księży ‘Niemców na naszą 
ntetorayść. Że tak było istotnie, że księża

duchowieństwa śląskiego właśnie nauczała ■ visk w zfspote preedw ojennej Mtecfcyna- 
dzieci potókie w  choej mowie i tłamaczyła, żej i , ‘inv k . Jej przewódca. czczony i uznasę? 
to wszystko jedno, czy modlić się po potetouj Hr . i Yandeivekte. mimater belgijski czas* 
czy <po niemi ewku. W kolkowym ustępie listu j wojny i po wojnie, ‘płodmy j bysfcry pasm*
pasterskiego Monsignor Ogno występuje prze- w kwefetjach społecznych, jest jedną z nąj- 
eiwfeo gwałtom i terorowi, uprawianym przez 'bardziej reprezentatywnych postaci śwista u-

ŚLało, że Wa tykan okaże się przychylnym dla Niemcy, komentając list psstetoka Montagu ora 
Potoki. Złudzenie to rozwiał plebiscyt na Ogmo, ulkub zeń broń praetótwkjo nam i wyzy-
Górnym Śląsku. Zachowanie się Watykanu 
podczas plebiscytu wykazało, że Watykan me- 
tylfoo nie ma m m im iena dla najżyTwołmej- 
ezych iniberesów Potoki, ale wprost poczucia 
sprawiedliwości względem tego wciąż krzyw­
dzonego, a tak pobożnego i wierzącego łffldtu 
pofekiego na Śląsku.

Jakie było stanowistoo Watykanu podczas 
piebiscytu?

Działalność geumanzatonska karki. Kwppa 
wydała dla kościoła katolickiego na Śląsku u- 
jenrne rezultaty. Księża germanraotorowfl 
doprowadzili do tego, że we wsiach czyste 
potekśch zaledwie kilkoro dzieci przygotowy­
wało się do spowiedzi w języfbu polskim. Nie 
władając zaś należycie językiem n'esnieekitm, 
u:© mogły być deieei dobrze przygotowane; 
rezultat zaś tego—osłabieni© uobuó rełigijtaych 
w młodem pokoleniu. Dizięiki działalności ks. 
iKoppa jest na Górnym Śląsku cały legjon 
księży gerananizaloróiw, którzy postawni sobie 
iza zadane podlczas ptebi&cytu utrzymać Śląsk 
•w .posiadaniu Niemiec. Są coprawida wśród 
duchowieństwa 'śląskiego i iwełiezni księża Po­
lacy, ale przeważnie zależni od Niemoóiw. Wo­
bec tego rozporządzeni biskupa Wirocław- 
dktego Bertrams, ażeby księża tylko za pozwo­
leniem swojej władzy mogli 'brać utdiział w ak­
cji ptebiacytowej i występować publicznie, do­
tknęło li tylko księży poMóch. Słynne to ro®- 
porządżenie zamknęło usta duchowieństwu 
poMiiemu, pozwalając jednocześnie księżom 

■ Niafiicoui brać udział w akcji politycznej na 
rsecrz Niemiec. Księża ptrotoszcrnwi© Niemcy 
nie pozwalali nawet księżom przyjezdnym z 
Potoki odprawić mszy w kościele, choćby to 
był kościół filialny, w którym i po kilka tygo­
dni nabożeństw nie było.

Na skutek pro.testów* poMciich z .powodu 
rozporządzenia kardynała Bertraima został 
przysłany przez Watykan specjalny komisarz 
aportoiłlslki Mens'goor Ognoc który wydał roz- 
porządtsenie, zabraniające księżom wogółe 
brać udział w akcji politycznej. I to rozporzą­
dzenie dotiknęlo głównie Pc.lakóiw. Jak mówi­
liśmy, .proboszczami, na Śląsku są przeważnie 
•Nemcy, a ci pomimo zakazu komisarza apo­
stolskiego, korzystając ze swego stanowiska u- 
przywił©'owianego i wpływu osobistego, nie 
wahali się nawet użyć kazalnicy } konfesjo­
nału, ażeby przeci wdziałać uśw iadonrien:u na­
rodowemu ludu polskiego na Śląsku i skłonić 
go do głosowania za Niemcami.

Aiżelby pobożny lud górnośląski został aa- 
leżycie uświadomiony w kwesty'; plebiscytu, 
zwrócono się z© strony poMdej do komisarza 
apostolskiego Mousagnora Olgno, ażeby wytłu­
macz ludowt, że przysięga na wierność pań­
stw-u iemiecfciemu jest un-ewiażniona i te ką.- 
Sdy w-oże głosować według swej w ołrl smnie- 
n'a. Otóż list ten, kiióry miał rzekomo stużyć 
nasaej sprawne i wyjaśnić sprawę pfebiscyto-

sikaili tesadfcuoę w ceżach agitaqd poł^ytanej 
za Niamieasm, dtość przytoczyć komeoterz do 
łfetu pastemikiego osławionego genmafikatora 
księdza daaefirana Ignacego Bohtm z Gorzowa 
w powiecie Oleskim. Ikt sfów parę wyipadtnie 
.poświęcić temu ĉawgoufnemiu dwwpasfceraewa*' 

jego działatofiści. Ks. Bohtm, jsfco typowym 
genmacazatoc, niietySko że nie szzmmrę ucznić 
nOTodewych swoich pa-rafijan Pcńatków, ale
Wprost sprowokuje PofMców stwojeim zachowa- 
mesn się i pogaiiłą, z jaką się odzywa o vrezy- 
^griem, co potokte. N'e ćhtóał więc ma mtentcro 
stJiwerzyszeń poteik:d i odprawić mszy, która te 
stowarzyszenia chciały* zahtnpić. Wyzyskiwał w 
oeładh ipobty’crnwh i konftesjona-ł i ambonę: 
tak «p. pewtiej .kobiede uaiwymyślał przy spo­
wiedzi za usdizial w .pielgrzymce do Czętsttoehiv 
wy, mówiąc, że sama źle robi i iuhym daje 
zły ,przykład. Ponieważ w fery  jest dobrym 
Polakiem, więc kazał nra odprawiać nabo­
żeństwa niemieckie, sam zaś miewał kazania 
polskie, w których nie brak" było afrraji poi:- 
tycznyTh, stoerowanych przeciwlco Połakom 
Na tydżień jednak przed ipSebiwcytem, din. 18 
manca, wystąpił już zuipe-Me otwarcie prae- 
oi-wfloo Po&ee, oęatraęęc list pasterski komtoa- 
rza apostofek-ego otĄmwdedmmś komentaTza- 
nri. Słowa Monergmora Ogazo, że 'wszysltkie 
przysięgi zostają rozwiązane i że każdy mienz- 
kantec Górnego Sląsfea może glosować zgo­
dni© ze swojem sumieniem, ksiądz Bobin tto- 
nraozy terdowś w ten sposób: „A wiec wsmjwt- 
Ide przy sięgi wasze, zjMżone w Częati.«ho\vie-— 
Polsce, są nteważne“. Wiadomo, że lerządzano 
liczne pielgrzymki z Górnego Sląsika do Czę­
stochowy. A czy w Częstochowie slrtadaoo ja­
kie przysięgi? 'Pielgrzymi nie o tero nie wie­
dzą. Me za to wiedizą o teim gazety halcaty 
sty-czne; te same gazety* ni eml eulrie rozpisy­
wały się o .przysięgach, jakie kobiety śląskie 
składały na zjeźdaie w Gliwicach i ws}>aniało- 
niyślnie uwalniały kobiety od tych przysiąg, 
których oczywiści© nie było wcale. Podobnie 
i ks. Botom uwiołnił pielgrzymów old przysiąg, 
których wcaile nie śkładano.

Następny ustęp kęfcu pasterskiego komi­
sarza aiposłolstkiego jest. utezymany w tonie 
zupełni© dlla nas nieprzycbylhyim. Tłumaczy 
tu Mousiiguor Ogno, że wszyscy katolicy wsze/l- 
'kif h narodowości są braómA że nie należy w \- 
zyskiw-ać religji w celach agitacji prńitycznej, 
że 'klweatija przynależności pańslltwowej nic ni© 
ma wspófoego z religją. _A więc nteprawtdą 
jest, jak to ut-rzyutują niektórzy?, wnioskuje 
k?. Bitom, „że tu się o wiatr- katolicką rożcho- 
dizi. tu o wiarę me chodzi, a więc nie potrze­
bujecie gł'0®or,vać za Polska". Właśh:e, że myli 
się i MortsigJtor Ogno'; j^go komentator, ks. 
Bohliu.

Świat cały wie. żfe kościół ikatoliriki na 
Śląsku był za episflcopatu <lds. Rop pa i jest o-' 
be cnie narzędziem germanizacji., że większtość

agitatorów*. „Tu mor na o bojówk»ich polskich" 
— objaśnia ks. Bohm. Bezczetoość komenta­
tora przechod&i wszelkie granice. Właśnie o-- 
kobee Gorzowa były widownią ciągłego te no- 
nu ae strony 'bojówek n emleclrich. A wwieteb- 
ny duszpasterz" opo-wiadia o polskich bojów/- 
Irach. Wiece ,poiI&kie w tej okolicy były stale 
roźbiiian© przez bojówki niemieclbie. SteroTy- 
zuwiania ludność wiejska obawiała się przycho­
dzić na w ece polslkie. Zaledwie kilka wieców 
poihtkiich d«'szło do skutku, natruTatoie pod o- 
śłoną garstki miejscowych uświadom i on \rh 
Połakóiw, którzy potrafili stawić czoło przewa­
żającej sil© bojówki niemieckiej, usiłującej 
rozbć wiec. Kem««rt»nze 'ks. B5hm do 1‘slu 
-oastęnskiego komisaraa aipostotokiego wywo­
łały niesłychane oburzenie wśród uśwlado- 
mionybh P.-lafkórw, będących na ka*zan:u. Bra­
kowało tySfo, jak stwieufeił jtedbn z parafjau, 
ażeby ks. Bóhm powieefaiał wprost: głosuyte 
za NBemrswna.

Noteży -więc stwieufaić. że kunrentewawi© 
listu pastetokiego Monsgnora Ogn© postażyło 
księżom Niemcom do wystąpienia ,przeorwko 
Pofeoe; kazalnicy nadużywali oni w celach po­
litycznych i iwphmęii na wynik głosowa ni a 
wtotły, gdy już wszysUde wiece i agitacja zo­
stały zatrazane praez władze koalicyjne-

Oto, jałk Watykan pomógł nam w sprawie 
ipftebiscylu na Górnym Śiląśku. Oto, jak Waty­
kan odiwidz:ęrza się Petece za jej służalczość 
wóbec Rzymu, za ipo^zorządikowyiwani© wielu 
spraW państwowych rozfkaaom i kaprysom 
międzynarodówki kfterykataej.

■N/S

„I»»2®I>N1A STRAŻ PROI/KT ARJ ATU"
Dońwdadczmle polsazało, że konrnjtści wszyst- 

Iskłi krajów, oprócz gęby ipetnej frametow ,j«ewolu- 
cyjnych", posiadają bardzo ,g©wol(ucyjiie“ nogi i 
pdeir-ATSd1 uciekają, gdy wywołam' pezras nich aiwan- 
tus* spali na panewce.

Tsk leż było podcaas cfitatoksh zajść w Niem­
czech. Pisma Jraoiumaetyczne wzywały robotników 
aa. ,ę>zańce ‘, do walki „ofctaJeeznej i rozstrzyga pj- 
w f‘. Ifeóesiątki tobołniików istotnie pariiio ofiarą, 
■t iprasowie fesywćldcy wprost pottcieikaiU z kraju, 
■niby szczury a tonącego okrętu.

A więc dc. EŁnut óeyer (barwi sobie w Mośkwiet, 
Brass jest w dradze do Rosji, tak sanno Koenen 
U-eokc.rt z Sajksocji ,,towaczysBy" Koenennwi. Boffi- 
ntSMn -wystarrttl się o dłuższy urlop od lefcamza, Le­
vi udał się na zmianę n® pofodmiie, a o Dauimigu 
zaginął wszelki shidi.

Czyli, że przywódcy „.przedniej straży proleta- 
rjatu*' d-osikonałe cztrją się na tyłach w drwili me- 
beapieozsiej.

■^*Tr\n^rwriiii%n>-iiiirwriw fe ii^ U H im u

Z blizka iz  ialeka.
OŚWIATA SOCJALISTYCZNA W BELGJI.

Pantja rotocrteiiiiraa belgijteika, ipod wie- 
Ita 'WKgłęd.aimi ntoże siużyć za . wzór immytn or- 
ganizajojom połity-mtyim prolelakatu w szero­
kim ipUzesliwiorau śiu'ia.ta. Stara tradycja walki 
o woifeurść, ‘pirz-emysJ oUbrajmi, doskoTiai© zer- 
gauniwnvany, temjperameiiit wytewały, bez sze­
rokich porywów1 i ‘.̂ "iidaiekiręgów TOzitegłyrh, ais 
uparty, oddełtmany  ̂grupa ofonnytch, ntefligeutt- 
oayich praawćidiróiwy wezysliao to razom sprawi­
ło, że parSja 'bel̂ iiMsa ud lał 'trzydżicsltu zorga- 
nizowiaraa dcsmSa do wysokiego rozikiwata i po- 
TOimo wizen ia i tarć wewoęlTtzinych ptumrmo 
tarć iranodowośnoiwydi na tiie knr.ieetyi E<a- 
utanldKkięj zajęSa jodino z n^jwyhitoiejszych

myślowego i  mo-railnego Be-lgji, Liczy ta pac­
ka lanych jeszcze wodzów. Słynny .poeta Ver- 
haere.n do niej należał. Tatk samo Eoktmnd, 
Edmund Picard. Juljusz D-estre© — .jest i 
dziś .moimetreui loświaty i sztuk p;ęikuydh. W 
czasie, gd<y na całym 'kontynencie europej­
skim parilj© •soicjaliistyczne rozszczepiły się i 
roEłanruły ku wielkLej radości bunzuauji i nie 
bez (prowokacji z jtyj st.rony — *w Beigji p«r- 
Ija, robotnicza 'pozostała tam, gdzie była przad 
wojną i Łanu czean była przed w0jną. posw- 
rzyła pole wpływów, wzrost a liczebni©; jęj 
zaufanie do jej przywódców nie uległo zmia­
nie. Jej instytodje rozwijały się nounatai©. I 
dziś z powodu rajpo>rtów, preą^otowionych o» 
zjazd wielkanocny — raporty te stanowią 
tom o .p:ęciusiet stronicach — pragniemy 
tych kilka slóiw powiedzieć o dziaiaiaośji o- 
świataw©,] partji beiig-jń&ięj-

O tej działalności mówiło snę i pnzield woj­
ną wiele, W szeze^ółuości pd ozami, jak oe  
caaki tej działalności wysunął się tow. D© 
Man, działacz 'wnliątkowago zgoła tateoto ar- 
gamfefdoirstelego,. wyjąftkowego przyrtoiązaBWi 
do sprawy oświaty i wyjątkowej wiary w po­
wodzenie własnej ipraey. Od wottey De Man 
nie zajUKwał się oświatą pautyjmą. tpo woj­
nie aż do 'końca 1020 r. nerżępoiwal go tow. 
Ja-uniaux, roibotniiks, który pod wjpłiwwm De 
Man‘a ukodhał sprawę oświaty i poprowadził 
w ciągu lat dwu robofę* naprzód. Od roku 
tOai na czele wyrdziaku oświaty' tobotaiaoej 
stainą} znowu De Man.

• Praca oświatowa iw Betyjji jesl rangwu- 
zpwana. Centrala, wydział tej pracy zrratj<hfe 
się w 'Buukeełi przy zaraądzife oeutrateytn 
partii Wycteiał otozymuje zasiłki od rady na- 
ra®mej, od koffuisji cen.Łrakiej związków za­
wodowych, od związków meftalowców, górni­
ków, ltobotmilków daizownyeh, fkackiich, mącz- 
nytth, nobotóków mioiskich, snldbray, tyHu- 
narirzy, iratrotigateffów, litografów, naarozydedi. 
brukarzy, dnuknray, stowarsyeneó iwojeameS 
pomocy, od kuoperalyw, od natodażeży soqa- 
liistyonnej — o(gółesm pjęódeaeaiąt tysięcy fcaa- 
ków. Otra\*mał też zasiłek: od instytucja oórte- 
towej Salvayto w ilości trzydziestu tysięcy
franków. Ogółem Jauniaux nazipocządaai kwo­
tą SO tysięcy franków.

Wydział belgi'jski wydaj© ©ugasi własny 
,,Wy«ho;w£wue i Rozrywka", który rozciłodEi 
się ipo frrtganizHciach w itości dziewłę- 
chi tyslm-y egzernirtaiwy- Jest to  ta!h b e  rre-
gan młodzieży eocjalistycantej, organ kół grm- 
nastyicznydh, kół dramatycznych, obetjrrwuje 
pncigram szeroki — ©światy i sportu, uozy 
zwaódizać muizea, daj© wskacówkś tecfijniczne 
i gospodarskie, .uczy jak .tłpięksaać mieszka­
nia róboteiicze. a obók tych niezfficzonwh
wsikazówek in-atury tecbnwcznej epełtnia swój 
©ibowiąziek organu oświatowego i kadtorcrl-

W 'każdej więfeszej rrflefeoowośo; ziKrjdu- 
je się komitet lokalny oświaty mbołnicBel', 
iHóry tegm'skujj© całą pracę ikulturałmą n* 
miieijucu, a przedewszvrtk,tern pracuj© w 'kie- 
rinniku strwonzeuća bibłioteiki, propagandy so­
cjalistycznej i szkoły socjadrsih’oznej. Zonga- 
nizowainie tych trzech czymnaifeów ośw,lai> i  
kidtary ieSt iffeatem. d© 'którego dążyć powi­
nien i dężv każdy komitet tok&tny, Afl© ua© 
•każdy posiada śradOri, twuożMiwiiaijące ma po­
woływani© do życia wszyslkicłi trzech dzia­
łów pracy jednocześnie. Tu i ówdzie Irtndeje 
bibljjotóka, powołana do żyda przez młodzteż. 
albo przez grupy robotników, ikfcniej© orga- 
nfeacja odczytów socjahistyczm-c-h. ipirawaidaio- 
na preea związek, czy przez grapę robota;- 
ków. Partja beltyi.iska <taży do togOi, aby 
avtsnySiQd© te wysiłki zoa^aimzować i eeśrtiJ-

HENRYK ZOBÓR.

Grzech.
Wszy Sty wfedaieli niemal oapewno, że 

Mitra żyć .ni© będzie. I Stefan i piękna Ada i 
domewnity. Od .ipocząslku nikt ni© .miał złu-, 
daenia, a gwałtowny przebieg dMnoby utyvler- 
dzał to przakonacie. W demu zaipanowala 
nieznośna atmosfera oczekiwania, nerwowy 
bezład popłochu wykoleił bieg codzienmego 
ży.cia. Zrywały się szepty, jak ciężkie ćmy na 
aksamitnych sknzydłach.

Dzięld Bogu dni© byty bezsłonecarre, nie­
bo w szarych chmuratch i b©z przerwy padał 
śnieg. "

I ibylo bardzo głucho.
•Wszyscy i.uż wiedzieli rtocć nikt o  .tem. 

nte mówił. Zapadła taka miiluząica uchwala. 
Nawet nie patrzono sobie w oczy, jakby w io- 
bawie, że ktoś w oazaeh mógłby wyczytać:

— Mira umrze.
Pray stole było sztucearie. Z przymusem 

mówiono o raeczach ohojętaiych, silą© się na 
poprawną *wobodę.

Przecież nić się jeszaae nt© state, tylko 
Mira zachorowała. Ale gdy raa służący upu- 
śd! widelec, wszyscy drgnęli i każdy pomy­
ślał:

—■ MóeJby też uważać w łakćetj chwfkl

W jakiej chwili? Przetńeż nńo .się ni© 
Stało.

Niętiknięfe półmisld .odinoszorio do kuchmi. 
,W ciągu paru dni; aa pcaór nic się ni© 

■zmieniło. *
Zttirużeaie i niepoikój poidlkrążyty oczy czu­

wającym. Z poflcoju cihiorej pszesairaal się ma­
ty sapach tek and W i  wsiąJłai w irtiękki© plu- 
.eae poityeir i meMi. Od czasu do czasu pnzie- 
sunęlo się białe widmo pielęgniarki. Śmierć 
cichenui tookaani 0bmd7.il a po doonu i od^rała 
się o wszystkich pieszraoSgwiym ruchem o- 
SMtoion-ej pantery.

Wszyscy wiedzieli. I czekaili: nitech się 
już ra.z nyresKcie...

Nikt unie śmiał dopowieKfeąeć: skończy, 
prótw Ady. Ona dajjowiadała. Pełne 

jejj usta załamywały się wówoząg zygzak i eim 
uśmiechu, a w oczach zapaMy się iskierki. 
TGadła na nie tłumiki rzęs długich ] czarnych, 
jak lol'M fcruka. Los usuwał z  j«j drogi ©śtait- 
nią zaporę.

W obecności hrd!ai urrńałla (być dyskirctate 
delikatną. Ni© narzucała się z natrętną tros- 
klty iością, nrie .uaprsszafa swych uRług i poanó- 
cy. Do pokotu cbapej wcale m© wchodziła. 

! Natomiart w ogóktem .rozprzężeniu 1 chaosie 
• nikt uawet nie spoebrnegł, iefe zairząd, domu 
: piromedł w jej ręoe. tJosaibsała czyranilk orga- 

nfeacji i ładu. Doglądała wszyśKkSego, wjnda- 
wała zarządzeni a. była. ozyn oo de późnej no­
cy.. A i w nwy* niekiedy dyslrrtnem 'puka­
niem wyrvotyiwano ją z pokoju. Podczas dnia, 
ilekroć iri&ła wolną chwalę, siadała w  aalo-

tiie, w zapomnianym jailriinś kącie i wtpątry- 
wała sdę .przez aimtEiladę pokoi w cletrraą pla­
mę dirawi.

Za temi dirzwrami leżała Miira.
'Za temi dirawdaimi żyicie amiagalo się ze 

śmiercią, nadzieja z rozpaczą bawiły się w 
chowanego.

Ada myiślała: Kiedy? może za tydzień,
może jutro, a .nucże już dziś?

Niekiedy z pokoju chorej wychodzał Ste­
fan'. «

W prwrfoflawh, cichemi krekami mijał sa­
lon, ni© dostrzegając Ady.

■Wtulała się wówczas w wiśniowy plusz 
fotelu i przeprowadzała go oczami. Wszyst­
ka larowi .jaikgdiyfby tpizykuchła w izmairtwMom 
na chwilę sercu. A gdy przeszedł — 7, szu­
mem rozlewała się po rałem de! o gorącą, 
śpiewną falą.

Ada aii© ruszała się ,2 miejsca. Czekała 
aż Stefan będzie powracać do potowi żony j 
iuź z dalefta dhwyitala słuchem odgłos jego 
kndków, a każde stąpnięcie tych miękkich su- 
icienmych padiesBew odcznrwała fizyauue, jak 
pieszczotę aksamitnej dłoui.

I Stefan znowu przechodził przez -=a'l on, 
poważny, skupiony, -ważący w sohie źreść tej 
rtraraliwej raerzywistości, która sdę miała do- 
kwiać.

Nie dostrzegał Ady,
A w niej znowu na chwilę ramileraia 

krew, a oczy berwiedtrie szły za mm. dopóki 
cicho nfiie zamlcnął za solhą drzwi. Wówpzas 
oazy jak ssawM przywieicaty de tych drzwi

nieraawfetnych, za któremi nadzdegia i 'rozpacz 
bawią sdę w chowanego, Niecaenpliwtość wy- 
ouwala głowę z za kotary wewnętrznego kjon- 
wanamsu i pytała brublnde:

— No, kiedyż wrefizoi©?
ILC

Za oknem czarna noo owfjałh świst w 
biaty szal śniegu. Bezknwisie wargi śnież­
nych płatków lgnęły do nieczułych aayb. Ste­
fan czuwał.

Świerzbiały niegatone saczęki, znużenie 
zaik-rzelplo w stawach.

Ga'Tod'aeamy pqptoch draesmał gdzieś po 
kamaipaih.

Lampa stała .aa tomodżi© za tektaowym  
parawaffińkiem. Mroczył się cień i tylko na sw- 
Flcie rund laim.pą dugał zleMca śwIaSny dysk.

Na' stoliku 'piętrzyły sdę Jekarstwa, z 'któ­
rych każde kłamało ratortek- W każdem za­
klęta była cząstka nadziei, mantwej już <w za­
rodku.

W przyległym pokoju kamiennym snem 
usnęła pielęgniarka. Stefan był sam d myślał: 
kiedy? Może za ty*d»eń, imi&e jtutro, a może 
już drniś? Nie, w żadnym rara© jesnctae aiie 
dziś. Noc pracowicie nawlekała na uditkę caa- 
su ipadoukj god«swi. 'Piesracaołliiwiynt racheni 
etairła sdę o niego oeronotena pan tetra.

Myśl toczyła sdę uŁartesni ikodejami sbeu- 
moiwań

Qo będzie jutro? Jak będę żyć?
(D. «. <3,1
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■alby w ratejtsoowym toraiBteicśe ośw% - 
anałeźli się  praadstowóeaesŁe wszysi- 

tyeh oągaariziacj-i ośwśaftowydi. Jaam śsus 
°®  też  n a ttse ję , śe  zanwtn rapfcyraite ów© J a ^  
w fcańdeó mśejsicciwoiści, gdtóe są  przcdstaw i- 

p artii robotniczej, będkwe d zia ła ł j roz- 
ffltę kom itet lmkafeiy ośw iaty .i* b o tó cae |. 

Tam , gdme kom itet ośw iatow y ja s t już 
a j óoibarae zoigawiaMraamy, dsajtoijie om 

J®»eri feeńrean notou a-fi&z, na M órym m a - 
*WBEysBaó, no czynić zffltmeirza w rcsku na- 

•ęp n y m . A więc ogłasza. goKteiny, w których 
*>ibfcjo*«ka będzie o tw arta, godiainy w ykfedów  
w  sakwie f^ iatiśtyO T iej, godziny propagandy 
ssojafetrom eii, przerfstew tenaa te a tra ln e , kon­
c e rty  uroczystości aportow e, naw et b&Le I 
w toczm y, w  których w arto ctood&ć do fcirae- 
fflatograhi. Z kioem rtografem  byte w tołe bte- 

OngaiBdaaicęa skarżyła s ię , Se e  jego ipmro- 
d »  nńe m ożna urzcjdzafi w flętet^idi odczytów. 
Trtaeba b jte  w ejść -aa d rogę kom prom isu. Za- 
T2pk » fąey  fcrtkesnatcgTiafem, w szedł do borni'1 
te te  łofeatnegn w ofaarafcterze członka. W 
hańon 1900 r , byte azymiycti w  BeOgjti (fran- 
teskaef) 154 krm w łrty ło& ałae O Stopień wy- 
i ą  m aydięą się  kom itety, obejm ujące całe 

Prow m cje, t  zw. kom itety regionalne. Orga- 
ty rh  kom iletów  kierow niczych 

s t e a m s  do kwrwtetónr 10ka3m.ycżi je s t dcr 
P fcrc iw zamąfkai.

SVifpagsrada soqalisfycs®® obejm ow ała 
P^aoówfei, j te  piacówfci a n ^ d z iły  w  ciągu re>- 

309 odczytów. Z odczytów  łych ikttnzysfate 
86,000 fterbaczy . P ropaganda beflgrjaka 01a  

na TBstegj ełw ije 73 odczyfioweów, a preJegen- 
^fw «na® ą nw scapaśe 960 Orkcyftów. w  te j 1h*- 
™® 30 odczytów ifeetawwaawth dbr-azairrfi
*wte*fay>ml

J R C m O T lg  l r ,  C rw W te »  jte te ia ra  j q - ł

nawoływać do n®aaąciBru i  myśteć o
aci

•Gerlach w&faa w  zgodzie jpol£fts>«tetntec'
fciej .pooząłelfc naw iąK snia stasonfców hztndto- 
wydh a Polską. „Otwante darowi^ d o  iPofefcs są  
dJań wasżntejjaze, aem eli paaadoniie (kSkn łafto- 
m eta iw  choćby w jbańdzkij 
obf-esara.

ukiff ip ira p ifc

K om itety Wkafeie or gamteąpą pjizecfeadzfci 
Po  m ieście, w ycieczki krajotnaawczfe, poftączo- 
|Qe 2 odczytam i a e ta ry  spoteozm ei; onganim - 
W mfeojy w ejah sty rase  firaecfe śboęsr., e to  

eftem entam e w yfeze i seteolę O0Tł- 
1łr™ną- Szłcoly zBirgafflifflcrwame w B cłgji, mó- 
"w*^0°iJ T>o franeaslfen, feotn^iataJy ® pracy  M  
Iteafeaatew . ZurgpaniBotwaifio te ż  Inarsy spe- 
cj»k»e <fia tiwzjędinsicńw związfltów zaw od-rw ydi 
2 aafonesu sfeaaboonoścŁ p raw a bawUciiwegp, 
«ft*snomg| spetecssneś, bnłaewi, lb*róia«esTij, 
K ras zjednfoeBgił 47 sfcirtiarszy, Tsfe sam o aor- 
gjBdnowwno bwre w tedzy aaanwnządiawej dJa 
radndw nwetjskiścti i. lawwdkćiw — praw e adhie 
n teteaeyjme, akxixtw t> ść, ośw iata, retoofy aper- 
t^ ra n e , panam y^ iimiaBfflawteEiy. ^łkS adbr te  
pn*radz3 r SH^ntemń w  dbaedarajfe samOTzadu 
m ie^86ego dztefacae pswfiytjrś. .ZcKgandeęwano 
t g  k ra sy  dl® bcdw itw ńiw  feiwpesatyw, k o m  
<«* <tetegidt5w tałM ^eanych (ae aanegćikaesn 
W sftgJędnSBr^an pfacy, Sayteryaan

i t -  d .) . -W sefen bm źącym  prnwofemia sosSafia d a  
eesalr^tta , traiw arsy tet spejadi-

«yoany,
pcw adb ofceanse 134 fcffiftjopefei. 

■kL istase^et oentrofeiy zjirząd1 tyidh
p®%Ae&, k tó ry  sgfazesfiał w  9f) tysięcy fearn- 
™w teaaąfięfc. G e rtra ia  zaw iadam ia Mbljoifie- 

«  rawwyrh te^ągrach , zw raca M 1 nw agę 
^ d r łb tn p  kaśąSd. C en trala  iwjipioifefwa toż 

fcsteżeh, są tn tedaefk? tre śc i lżej 
^  fmwwśei, tasi^akń idSa daśscd, «b&» Bsrnik-

•^vymiema osa teo c , o  He bSbljatelza tego
W Bratesefi- an ap o w  s te  lafcflfjptefea 

e« * ra te0. '«a fit&rą Z aryte się  bflbljiptefef dwoi 
serfarllstew : B a to r a  Ttenfe^a i

-BiJagia 4teepe (iPaę^. Bteon IłSędrwnawindo- 
preofeannte te j biJhĘcteoe 

*’ -A rte  »wfca®(5w, gprawzrzitoń.
Tak w kró tkM i d tw u rfi praedaBaswia 

'^ p n '?'7a!!r̂ a .nnrtm? ośw iatow ogo *w !tel^j5. :Ro 
wrenem d fe  irsnydh klrajśw ,

. »»iych parfK  B n ro p r śwodlkioiwe!';. Wy rrro- 
***** w ^  s p ó jn y c h . zaówtootwafemycłł.

Przelbywatem w tych <teisdb na wat — ońeda- 
i-eko Wiamasarreyl fafioam»o<watein Się u  witońwaai, 
ttbcczK^o talk odporaie sacbauraaą się  anebet; ęerwia- 
aafcń dostawy kontyngentu, łftmweząe iau, te  praea 
to Sonzywrteą biettoą kudaość aonseoną do pfiaoe- 
oia mdhytwa^yr.h cem. z» dbilete—i  teas ' a w l i ą y  
a rty tó y  Ejwaróo. Staraiem  «tę li  day-
żyzna ta zatepł wtetoSć m a te , OBanea^B « fa *  aa  
oJbrzywnije wydatid, a  jeżeS raarto  pEKatante nńeż 
silę nabywczą — wówczas wypwbilie przyst^kć do 
częściowej ikssiafiaJcały mająftów, aby ntena zaspo­
koić potraeby padsftwow, «to k tó ry *  m teży  też 
wyżywtenas iadfactei, w soeaegdtoośa wbotearsej.

Gtoupodairae wfipowrtefeftefi: — „toć to i  dace- 
dfetoe tak robią". I oabrawsrjy nSeóo zsarfania do 
piszącego, apowtotfe# o  sstaczfeaefc i sshite**

0 d y  flH pataśe|aae po - 
traehy  toctoofei d»o6by om droedzknae aa*soza- 
nża fmazątóraMeigo ni© m ogą być zasspakojono 
d3a h ra te i teodusców  m  km śe  ™fe^afci^r

M t t e .
K caateft Wyfccmajwazy, omawśająfe spra.wę

stoaaaiBSB <Jcr 6terrr«&-ego i  iwjiBŚikfy * tego ponwa-
dn  epór <w tomie kwrnatfieSów aietiuecteiich, po- 
thsw dfca stwe dfawme s te tto w i^ o  wteogje wdbee 
^earteotwca;" Sentrałtego i p o d p ił ok2mde®aie 
ataoowi^oo L®vr‘ego, k tó ry  waas. z  4  tow arzjr- 
szaraś, udląpa jafc nraakłona, z, fcteitrató-

.’WMŚflssea wteKMŚdl", aby w jteęcić się z  fa»tysi- 
gento-' Mjęt&y kwaeraś—w  paroEnsrnten»j s  odlpo- 
w$e*teMmś czjamikannS raądcwanH — w ysiraje się 
w zamian jatafcy za nadmiar testenazemego tero- 
iyngenku, zwrot abate fwtaaeibjwego n» aasto^y,w  

w«t*Eizeą a«ści zftwtto ora® m  aapeątseym patewka, 
aa które w szamtglu pobiera eóę «&ny pestendrie: 
«fe IteSGO mSc. *a teoraso.

tonu sstafcs polega, o* tom. te  ebazsrafk » . 
®y®nte doptare® bowtyagesA asfl normę affio m 
nafeoswiym gaStanflcn aby m  sfentek rekfeoroaofi u- 
Zffaka5 póteśej zboże ną oastewy raâ efiJSBe;; jrfeo- 
fei. C&ęsto taż wlaa»»uię, 1% aawaast. żyte tab 
psaesEtey deetenean aEę mny ot w tata um iej uwrtoil- 
cwrwy pnadtdct, «* e» wyaoausuKaify „pan: w terent" 
w dnxtae „wyjąOnC « ę  ągaHtej, a  uryĵ fici- te  00- 
n® bamfiatoj aję iM*oSą.

tern odągaią « ę  .» tóte y *  przyczyn * 
■'iostarwą Soaniyn^enrtii, .oa ca caęsto jwfiray się j n a  
szpary. tBejedon obsaecnniilk r yivtawwSBy s»ę gx> 
czi*si* -łab -w catefei uteratynęęetrtp, zsK* a  n® tya»

W  b e t^ ^ S e g  yRb te  Ftefta©*‘ iwyete p ute 
isomrajiSto RitpipopoiJ pcżedlwfeo kransniśdie 
B irad itorais (ofcaj są  B0wwąą>iaraeKęma koow rai- 
sfcaim3). R̂ JpoęKBJt zatneoca, Łoute tż» fl© porowa 
idtś W  po ifejfc i B agriatiazneś -w ^ H w r a a o i t r  
i gasnę o Swym tewamyisB» partyjnym i i kole- 
dze pedirjfitoytiiiymi, że  je s t ^-synklyfeafóata" i  ie  
m a m  sobą „® ugą fcacfrere efetenar^au-^feą ;yr 
n»jvs4ęfcsEyan dzaem ^cu łftEfeuaayjnsm "

Jetsd Ito pnsiwtóa. ASe prawidę te  o d tó jib  
wdtwesas dopreno, g ię  zatekhy w teryma  fetnau- 
zwgtemi pow stały o so b ^fe  ra te ig i, gdy jeden 
drngięgo isteata s ię  'wygryźć, mnmucmąR ima 
tzfeyittt»ą fiagodswść i  prtd^aB raeg barw y csser- 
urień. Cteebiifilte kidtoi© prizantBi się  n a fisotf 
•prasy pa-ritefmej te»y«cłj krajów , a  te  a te  w aha 
się  «5ĘywBtete Hctetełać wsfekzóiwefc gnatodyró" 
koołtsn itósn , kog> m ają iwiymraać e p a rtjj i 
Ja* ja « a ją  ^ o ezy śc ir.

^Wfezysfflso te  dkieje « ę , tosywście, dSutdb- 
b ra  „pew rita#*-

-t_ .Truł - . 'm ŝrrn mjr\v-<yZA
db iJwnWb^oe- 

, . ^ gK>rT g^ -  raecswiś hets
M n .  W rtetediatoto,
S ®  4«feftfcnnt szrtnegtfcfe
.test łprrwTTTO o r t  <*oSą :iwN!fefe|fc&tó!. oSwśa,
ty  i  fesrftwy.

©Mnraafei.

S p i a  S o t e b i b

Stensw isk* soajsdistew  niem ieo.
ptah i  r*n  G erfacto .

•Z p^zyjemmością stwietmMĆ «at ie  z
Poanód so^jafciów  Kachodoacih niezatożaj ■ so, 
cjaJaśń łhem tee zajęli w  spaw ^©  wymifcu p le- 
'is««ytu steraowiisłoo araci-we. P toed  płehisey- 
towi tea ta iłi żądP ik i ipsrac&jczessśai Górnego 
Skpks, dio Niem iec i  ią d a a te  to  2 sltoomy 
^WBktzitliśiny, Pio iptebiacyde jedmiak łejadnie 
Czttaąą, źe zgodnie z w olą iwdoośca poltfeieg i 
hnsjosemnem trak ta iu  wersatetoegc*! Gór- 
o^go Ś ląska o w iększości polski eij, .pow iana 
Przypaść P-cfljsęe. Nie w ypow iadają jesaoae 
tego  w fonmie ztnpekrie jasnej, al-e akteanJ są 
tło  Bstępstw  i naw ołują m m rgbcm ie raąd  raite- 
SBteoki do porozum ienia z Połską, a  nate <ło 
CoeniiecaiiiTa w aśiti imTOdetwościiawej.

Taksie sam e słaraowiisfeo zajmnuje też  fady- 
feaferj' ipołiłyk i pubłi-cysfe iH. v. Geuiacłi, któ­
ry  ośw iadcza, że ze iwiszystkidh "rozwiązań 
gpawsvy G órnego Ś ląska możliwy jiest PrBtó 
podział tego krafru miiędizy N jrnw y i 'Polskę- 
Gerlacth Iw e id z r, że zadhowaiaie się  Niemiec 
Ttfofoec Polski w spraw iie S teska itkjżb ntseó 
decj-idirjące znarzem e ctla ćfcałaaeigo irkEZŹaito- 
■wairia się  stn-symków pofefco - niem iedk-cb- 
ftiamiętncrśc: nnnodowe mapał-one są dio b*a- 
iośca p o  te j i  po tam tej slwm ie. iW ygodirtej 
hsdtohy płynąć 2 prądom , uczcświej jedm ak —

I cfcawić srę ni© tra*®, te cfitelpż raiaaęr. prmtit 
sobą taiBi' wtór n«© 'kwapią, Z dostr^-ą fcanty®- 
gante. Vfczmic pnryHhd ittete a gKfey. łtonófc5 n ą i  
nw potaałi •wgęedlnać gretoMMmeam « »  -astaw p*<!- 
Jtewwydh, aoatcbifSBe atasmfci nie wńsą.

-Tan Prosną.

.Oaiai ń  amanca w  łtowyłtr Jbrfctt -mkS taę mSbyf 
baridot na C2*ŚS p. Ptotaa«e«WBfc*g(>.

^Cbara&toi-ystjKsjnt, yast, js ta  .to oaęćć spote-
czeń&wif anw rjtoiaskiega cca^e dlań EMygossęitseą
wtteęoanc^; i  wajwi^aBą m a gotuj© owację. CB» na 
liśei© gospodarny babi waitaw^ą maznwista pamów 
bankietów: Sm m  A. LewajiateĄ, P to icte  Enggea- 
bem a, Hearyfca SftwgonŁWa i  Ostem* StowMsc 
praerwafaui© s^ imastów, »  w  taźriym  raase łudzi, fcś- 
ray tóety& o, t e  m te e ą  pmg^aciółmi W Ą  a te  tó a  
ży* się już -wyibtSarje o&naatz&&, jaflso praywfidcy 
tngairtfeatoray oaasieaiczej anty - pcik&ilej fo rapaiii 
(p. OrScar 8taawes tówtadesył pwMksinfo iw x. 1010. 
że !Pn9sfcs’ pwwtewa z^nać a ywwieraiteM zrem il) 
Ale tOk to •oJjcfwrta p. 'P&dwewBiwego! •Wt P ttere— 
patnmuje as^enWeSrfej ^Raen^peepo.l5tej“, na za- 
<dK*tai© ->*ś wte*tzii ea ahnrfm; „rrn»e^gziotói inaro- 
dmrw*«. eaegó rajtoptajm  dowodem jest h«f dmęk- 
cłynitiy jaki TVT=*r**vwn$i doń sjnmiśn' nmg-elasT {w 

Pntam. n* la.*awwm wriótadniataw p. 
Ptóetówslkj«gi>. *btene.tee^ fr-żstritu o ^mnńe^ztś-
ciaeh narodterynih,“...

IPp. Sh-SHiwcwn©. %!Wrrrbriiinirevie-., J>włt®nfiaio. 
wte M«a rrwrp zarateia d© deowrkraicf, ata
feteb  o. nm-jąę tówstepStete istoł-
n® po terom przymysty.

J pnsny&efi. te  r?s w  ipwtaa* tartzte, 5t«Aw ite  
wteraa w gerąim Jy&fmntpemy? męża p  Radarem- 
sfcief!

H M
Wiadomo, że jednym, z patietohlbSw, wy-- 

dobytwamyic* z w ęgla gasxnrego |e6f ssoeła. 
Tow ar tan  bandao fnosBBftSasany erasregi^me 
dla oelów tedm j«znyoh a Bw& wesa zaś 
dila faibrykacji tókfeny sm ototvco'w ej, poteieb- 
•tefi na krycie dachów , powśngten być sprzeda­
w any piroducentosn ®a ceł© wy&wórcae, a nie 
sft% ć za pirz-edmśoł sąjekiudadji.

Tymczasem gaBSB-wuni® ii-sprszawsfca, przea 
Magistrat zarządzana, innego trzy ima się sy- 
stem u. C ałą p ro te k c ję  pow ierza looimk'jioae- 
™tea — za wvnagrodreniom jawnem nmljorta 
nHWê  ror/niie, teoretj-ęziwie aoibtoyTiązTijąc 
go do rozprzedrży (prze rayctiowctonri w roz- 
mianach odpowiadagąrych adofaKafes' pcoduk- 
Pl_ f aae,.i tobryild, a  to  ę&  peamdbi pcass Za- 
r7 ■ gawo^mii irs'ar ovdtCKjyidh.

 ̂ Tym oaasen, d z te te  się insaoze|. Womais$o- 
oe“ r-m niejsza przydai'a! należny faibejafeom, 
ttinnarasto; .weboc rach  brakieim  m atorrritu, 
w n^eezy.wiskjści zaś KuferEymtóe uffls 856̂ 110 
znaczną ozę^g potojcKając -j© nsastof™©
ita ■po-'Oiv p o  cecraojj dowdtajyrti. W rttauJto-
d e  ziyskujie na tyrh 'Operanjaicb, n ie  pr»cdsi«-
w tająsyełi żadnego ryzyka k ilk a  milj<teów’ ma- 
re k  rttozióe.

Należałdby zfcad^ć cłroćby . w Ttoitłzaie hBe^- 
stetej JTrzĄ-ezyiny te j g o a p ^ to ^  ^  «tewto- 
drieś się czy ptraaśw fetoy iMbgistraż isfcfcme 
vm  da  wyrarseeiiia Jrifta mdłjoarów masefe 
rJOjCETKl© W3» «W«z fknm rsjooeiów, ■ zfaterBŚąrytti

S r o n l l r a  n o l i f y c z n t .
Prtsnjer Witos w Cfam^®te.

fW posńetfeiatefc m  ipohsfaae praybyt do 
C teayu* presy*te*t nasty rawisttów W itas w 
towawsysftwte wteeawiisrra D abfceg ts i d e le ­
gata  rządu Dm® G afcefcego. Płrzyjaad preiDyje- 
m  «3«g® nśete»(UDeBMi opófci«B te m ąjow rafa 
p r z ^ ę a tt, jafci© sgotów aia am  fedoość w  Sfew- 
raKmsńe. C etera jwuwćtaaia fm-«nrjera pnzybylł 
do CtaSzyn* ■ąpeejafeyTO, p o o ią^ e ra  Srcfci Po- 
ła ry  * pod  sahon t cseslfcego. Ra rym)fca cśe- 
styó^Sm  ąpm noM fy saę łfitnny intoości. za- 
rójano wteśbbaa ofcofasajsch, ja k  i ra iee^ iań - 
oósw ańast. T te zsebramyicb ®a rynSra węsggosił 
p rem jer paaeHaówłente, vr fciórem om aw iał «- 
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*ne p ren łje ra  bgste gorąco  afefcEft&mtfte przea 
obeenydi.

W*sfięf«»e premgeir w  gm ad a t kosnalsji reą . 
.f^ c e j p n y w w r f  depataq je, w te e m i® ^  
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Strajk górników angielskich.
Londyn, 5 kwietnia 

(JPAiT.). ..Sunday Express*' donosi, że 
hcdba atrajfetających rtoołmkórw w Anglii wy- 
owsa jwsesdo 5 milljbaów, a liczba bezrobot­
nych wynosi ipitseadlo 3 miłtjony. Lkaiba la z 
dn’a tra dzień powiększa się o kiiiBka tysięcy, 
gdyż z  powwxliu strajku górnków i braku we- 
gte nratoamo zamknąć przettei ęibi orstwa fabry­
czne.

Nauow, 5 kKvietaia. 
(DPIA/T.). (Radjo). Na zgromadzeń iach. od- 

byteefo w Londynie i innych większych cen­
trach angielskich, robotnicy transportowi i ko- 
lejowi domagalLi się poparcia strajkujących 
górników. Minister skarbu Home określ'? sy- 
ittaetję w posfezegółnych okręgach jako nie- 
rwyMe groźna. 6 kopalń już jest zatonych i 
niezdatnych do eksploatacji.

Londyn, 5 bwietańa 
(PAT.). (iRetuer). Prezydent irorartefrów

Lloyd George odczytał w Izbie gmin orędzie 
królewskie, prokSiasmijące stan wyjątkowy. 
Dztenwiik urzędowy ogłasza szereg rozporzą­
dzeń. upoważniających rząd do ofbeśtnowania 
w zarząd kopalń węgla i przeds- ębtonsłiw 
transportowych. Policja otrzymała szerokie 
petaomoanictwa w sprawie przeprowadzania 
rewtzp domowych i aresztowań.

Londyn, 5 kwietnia- 
(PAT.). (Wied. B. K-). Prezydent mini­

strów Lloyd George oświadczył iw Izbie 
gmin, że aczkolwiek jestt gorącem życzeniem 
rządu, aby doprowadzić do załagodzenia opo­
rów między górnikami i właścicielami kopalń, 
to jednak rząd nie jest zwolennikiem planu, 
aby powołać obie strony przed parlament, 
funkojomujątey w cha rakterze sądu rozjem­
czego.

P o  p l e b i s c y c i e .
ZAPRZECZENIE.

Berlin, 5 kwietnia- 
(E. E-). Ogłoszono ta urzędowo, że wiado- 

raoś-i podane przez prasę polską o wysanię- 
eta przez sfery rządowe berlińskie projektu 
niepodległości Górnego Śląska — nie odpo­
wiadają rzeczywistości. Rząd Rzeszy nie zaj­
mował «*ę wcale podobnym projektem, stojąc 
w dateym ciągu mewzruszenie na starrjwi- 
*ku. że cały Górny śłąsk powinien być przy­
łączony do Niemiec.

KONFERENCJE 8IMONSA.
Bytom. 5 kwietnia■ 

(jPAT.). Górnośląska prasa niemi ecika do­
nos : z Berl'oa, że minister spraw zagranicz­
nych Simons w czasie swego pobytu w Luga­
no konferował z niemieckim posłem pirzy Wa­
tykanie von Rergen'em, który otrzymał spe- 
ejataą misję pośredniczenia miedzy Nipmra- 
rni a wpływowem-i kołami Enteoty w sprawię 
odszkodowań i G. Śląska.

PRETENSJE CZESKIE DO ŚLĄSKA.
Wrocław, 5 fewieteta.

(E. E.). Land rat pruski w Nyskie zawia­
domił władze miejskie miasta Zfegenhaifs, iż 
rząd rześki zamierza zwrócić się do mocarstw 
spraymierzonych z prośbą, ażeby przy doko­
nywaniu pod-aału Śląska przyddetomo Ziegen- 
bals do Czechosłowacji. W ra®e odmowy rząd 
praski zaproponuje wzazniau za Ziegenłrałs 
część Jawornika na Śląsku opawskim. Odpo­
wiednie 'kroki dyplomatyczne ze strony rządu 
ezecbosio waciki ego mają nasdąpić w najbliż­
szym czasie. Magistrat Ziegenhalsu zwołał 
wiec mieszkańców miasta, ną którym uchwa­
lone protest przeciwko podobnej fra-nzakrji.
' X POWODU NADUŻYĆ NIEMIECKICH.

Bytom, 5 kwietnia. 
(PAT.). Polski kbmisarjat plebiscytowy w 

Bytomiu praedstawił dinia 5 b. m. specjalnemu 
trybucałowi komisji mi ędzyspfusznrraej w 0- 
polu wniosek o wdrożenie postępowania kar­
nego z powodu nadużyć wyborczych niemiec-. 
kich, popełnionych podczas płefbiścyita. Przed­
stawiony specjalnemu trybunałowi, a dotyczą­
cy tylko nanazie powiatu GliwMdego matei-jał 
obejmuje jedynie najjaskrawsze wypadki, któ­
re doszły do wiadomości polskiego ikomisa- 
rjafcu, a które są poparte dowodami, t. j. ze­
znaniami świadków i dokumentami. Material 
podzielony jest na 110 gruęp, z których każda 
ipnzeidtetawia najczęściej kilkadziesiąt, a nawet

; kilkaset wypadków, łącznie więc tysiące po- 
■ szczególnych faktów- Nadużycia, popełnione 
.pnzez Niemców, miały charakter masowy, a 
•odnosiły się nietylko do poszczególnych wy­
borców. ato całych grup'nip. robotników. za- 

itrtfdoionych w fabrykach tab folwarkach, a 
? nawet całych gmin. Oo do rodzaju nadużyć, 
*to są one bardzo rozmaite. IfejlicmiejisKe są 
fakty: przekupstw za pieniądze, żywność, u- 

; bramę i inne towary, wymuszania głosowania 
: za NSenwami groźbą uftrały pracy lub bojkotu 
s gospodarczego, nadużywania ambony i komfe- 
< sjoaato, a nawet przygotowywania dzieci do 
fcomtiznji św., rozsiewania fałszywych i niepo- 

*kojących wieści, praetszkadżairia swobodnemu 
wykonywań'u głosowania. znieważania głosu­
jących, głosowania za fafezyrwiemi legitymacja- 

,mi wyberozemi, nadużycia władzy ze strony 
niemieckich członków* komitetów iparydehr-z- 
nych. Podobne nadużycia zostały stwierdzone 
także w innych powiatach i będą przedstawio­
ne, jak-? osobne skargi.

WYWIAD Z DELEGATEM RZĄDU POL 
SKIEGO DO SPRAW GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Bytoni, 5 kwietnia.
(E. E.). Delegat rządu; polskiego do spraw 

Górnego Śląska, p. Kazaanierz Rakowski, u- 
dzielił przedstawi caetawń. East Express. przed 
wyjazdom swyan d»> 'Paryża ua.sit eptijących in­
formacji :

Granica polsko - niemiecka na Górnym 
Śląsku, według projekta fccnnńsaraa Korfante­
go. s te » w i minimum żądań poliśkloh. Linja' ta 
obejmuje, jak wiadomo, terytarjutnL na kitóreu) 
Polacy uzyskali znaczną większość zarówno co 
do ilości w gminach, jak i ogólnej liczby1 gło­
sów. Jednak terytorium to obejurowałoby ob­
szar znacznie większy i zrwyeięstwo polskie by­
łoby tam daleko wyraźniejsze, gdyby Niemcy 
nie przeciwdziałali temu spoeoibaimi "zakazany­
mi przez komisję ndędaiysojuszmiczą, wpływa­
jąc na wyniki głosfow^ania .za pomocą terom. 
Kppowasnie głosów, grożenie pozbaw-leniem 
lobotaików pracy przez wfłaśoicie® folwiadków 
■i kopalń w razie głosowania za. Poteką były na 
porządku dziennym. Również duchowieństwo 
niemieckie nadużywało swych wypływów, ce­
lem uzyskania głosów'' na .rzecz Niemiec 
Stwierdzić przyfetn należy, iiż komisja mdędizy- 
sojiuęiznicza, która była powołana przez konfe­
rencję pokojową do wyznaczenila wsebodlnieh 
granic Niemiec, ustalając warunki plebiscytu 
na Górnym Śląsku, powzięła jednomyślną n-

chwiałę, iż plebiscyt ten — aby sbać się iatot-
nyim wyrazem woli1 ludności ~  powinien się 
odbyć po usunięciu admimstracji politycznej 
niemieckiej i po urmemożłiwieniu właścicielom 
dóbr i kopalń oraz duchowieństwu niemieckie­
mu, nastrojonym pangerm ani stycznie, wywie­
rania wpływu na wynik głosowania.

Osoby, które nadużywały w stosunku do 
ludności swego wpływu połiityczniego,, ekxxno- 
micznego lub religijnego, miały być usunięte 
z kraju na czas plebiscytu, w  przeciwnym bo­
wiem razie ludność polska nie mogłaby się 
swoibodtei-e wypowiedzieć. Wobec tego, iż wa­
runki powyższe nie zostały spełnione j ponie­
waż Niemcy dopuścili się  całego szeregu' czy­
nów, fałszujących rzeczywisty obraz woli lud­
ności, .Połsba będzie mogła rewindykować 
częai obszarów, położonych poza lin ją Odry. 
Na lewym brzegu tej rzeki, jak zresztą i na po­
zostałej ez^ci terytorium plebiscytowego, znaj­
dują się liczne gminy, które zaprotestowały 
przeciwko fałszerstwom i terorowi' niemieckie­

mu, stwierdzając, że były zmuszone przez ta- 
trygi niemieckie do głosowania wbrew włas­
nym zamiarom i żądają przyłączenia tych 
gmdm do Plolski.

W końcu rozmowy pan Rakowski wyraaJł 
przekonanie, te zarówno jak i wszyscy Pola­
cy na Górnym Śląsku, jest on pewien zwycię­
stwa sprawy polskiej.
„DAILY TELEGRAMU 0  GO RN. ŚLĄSK®.

Londyn. 5 kwietnia.
(E. E.). Pułkownik Ropington. zamieszcBa 

w ,J)aily Telegraph" artykuł w- sprawie Gór­
nego śląska, w którym pisze między in rsetnł: 
Polacy żądają przyznania im części zadiod- 
niej G órnego Śląska, w której rzeczywiście «- 
zyskali znaczną większość. Ponieważ traktat 
wersafeiki przewiduje możliwość pedziaiń 
Górnego Śląska., a w okręgach zachokłn ich i 
potadniowych większość polska jest niewt- 
przecizjona — komisja międzysojusznicza pn- 

: winna przyjąć fakty te za podstawę d0 ofcw 
jny interesów ipoiiskich.

likwidacja Karolawcj imprezy.
| czy mu, że winien w  terminie oznaczonym wpu­
ścić granice Szwnjcarjii.

KONFERENCJA AMBASADORÓW WOBEC 
AFERY KAROLA.

Londyn. 5 kwietaśa. Według innych wiadomości, na miejsce
(E. E.). Agencja Reutera donosi z Buda-:-pobytu ekskróla Karola wybrano Lucernę.

peszłui, iż wysocy komisarze Francji, Anglji ij  y A GRANICY SERBSKO - WĘGIERSKIEJ, 
wioch wręczyli naczolnikowi państwa H'>nty‘e- * 
mu uchwałę konferencji ambasadorów, doły-! 
cząca aiery ekskróla 'Karała, oraz nalegali, by i 4 
opuścił on gianioe Węgier niezwłocznie. Hra­
bia Tóteiky przestał do Szomibatheły dęp eszę, 
aby przyspieszono wyjazd ekskróte.

0  WYDALENIE EK3S - KRÓLA.
>. Lomdy®, 5 kwietnia.

(E. E.), Agencja Reetera donoeri. iż pań­
stwa małej entmty przesiały naczelnikowi 
państwa węgierskiego Hortytemu ultimaitain,

Belgrad. 5 kwietnie. 
(E. E.). Wzmocniono znacznie oddziały ar- 

tylerjj serbskiej na pograniczu w ogier Afero.
KONCENTRAC.TE WOJSK CZETHO 

SŁOWACKICH
Berlin. 5 fcwfetara.

TA'P. Teieigrapheu Uofcm d'otnosi z Hagr: 
Ktról Karmi nie opuścił jestoeEeSteiuswnaaage*, 

wobec czego nad gran i ca węgierską leo-neesiw- 
j® się wojska czecho-sdowaekie. celem przepro-

zapowiada jare rozpoczęcia, działań wojen^-ch ^ dz« lla d^nmstracp; worskowet p r z e e s ^  
przeciwko Węgrom, w razie, jeżeli ekskró! W ^rom. Na wszyslkrch Irakach kolejowy*  
Karol do czw arto uie opuści terytoriom we- ^  ’ ebw ekreh . prowadzących w stron* 
gierakiego granscy węgierskiej, w sobotę w nocy w.4nsf

Piaryi, 5 kwietnia. mano ruch.
(E- E.). „Temps“ podaje z Bem® wiodi/-! „BYWAJ ZDRDM KRAJU KOUH \NĄ,tl.

mość, iż z przyczyny natary technicznej ek s-: Tbwn ż, 5 kwietnia,
król Karol n,fe będzi e mógł przed środą iprzy- j (E. E.). Według wiedońrości „Tempata-  
być dio: Szwajcarji. Na granicy’ sz.wiajcarsik.tej z Budapesztu, ekskrół Karoi wyjechał już do 
oficer, wydelegowany .przez radę związkową, Szwajoarji. Rząd! Amstrji zgodził się na prae- 
będzae oczekiwał przybycia ekskróŁa i oświad- jazd jego przez berytorjum ajwtijanżae.

Z l i
OWACTE DL-A ŻELIGOWSKIEGO W WTLNTE

Wilno, 5 kwietnia.
('E. E-). . Przyjazd generała Żeligowskiego 

ząpoiwledziany był na piątek o godiz. 6 po poi. 
Ludność wileńska na znak protestu prr/.ec^wko 
żądań tom Ligi Narodów odwohmia generała 
Żeligowaktego i obawiając się możliwości ode­
rwania od Polski — zgotowała praybywające- 
mu ® Warezawy generałerwi Żeligowskiemu 
gorącą maimfestaoję-

„TMES“ 0  WILEŃSZCZYŹNIE.
I/wdyn, 5 kwiertańa.

(E. E.). „Tiuies“ zamieszcza korespoin.- 
denlctię z Warszawy, stwierdzającą, iż sytaaeja 
iWibia zaczyna się polepszeń, oo zawdzięczać f 
należy nie praedistawiri eton! Ligi Narodów, 
lecz podlmtwfeitrateji cywrśtaej z  kemasaraem pob 
akim Racdkieiwicizem na czele. Administracja 
1a po Hępmje w myśl dążeń ludności. Generał 
Żeligowski usunął się na dróg’ plan. Ludność 
fndasila rośnie, kurs papierów pulbłiczaiych 
podnosi ś ę .  Stanowi t'o dowód, jakie wyniki 
JmoiżMaby osiągnąć dla całej Europy Jodko­

wej, gdyby można było skasować gran:ee, eto, 
paszporty i t. d. Żydzi, kowenłnijący w rętat
fjw ) iim a a  W iłeiSszjczyżnte baade-1 oraz chtopL 
5»tan<owiąey wtokrrość ludiniiści. ośw-iadozań® &,
są oW irto szczęStiwisi, niż pod jaki'n*nHwMłr 
popraednin) rzad-em.
„GBSERVER‘ 0  SPRAWIE WTLEN&KIBł.

Londyn, 5 Icw etora.
(E. E.). „Obsem-er"1 omawiając sprawę 

Wileńsrczyzuy, stwierdza, że postanowfeuto 
lig i Narodów, wzywające Pńfetae do zredwSoD- 
waiiła wojsk Żebgowistoiego do 15.000 ofk 
wcielenia reto do amnij-i pp'tsikiej stawowi uzna­
nie na. korzyść Potóki staiU® qiuo na tereais 
Wileńsrezymy• Na zmianę stamoiwtefca l i p ,  
jak twierdzi dz en.u k angŁefeiki, wpłyoęia 
Fraocja. „Observer^ domaga się uznmia de 
jure Litwy Kowtedstóea.

Nauen, 5 marca. 
PAT. ('RadfoO. Belgijskie władze okupa­

cyjne ogłosiły stan oblężenia w lewpbrzefoetj 
Nadirenji, zagrożon ej przez kctmunislów, i gro­
żą sądami wojeuinema z* krępowanie swobo-

Traktat fokoiu między 
Polską a Rosją i Ukrainą

podpisany w Rydze dn. 18 marca 1821 roku.
(Dosłowny tekst traktatu).

Artykuł VII.
1. Rosja i Ukraina zapewniają osobom 

narodowości polskiej, znajdującym się w Ro- 
*ji, Ukrain'e i Białorusi na zajadzie równou- 
prawnietiia narodowość, wszystkie prawa, za­
bezpieczające swobodny rozwój kuitorj- i ję- 
sy&a, oraz wykonywanie obrządków religij- 
pyich. Wzajemnie Polska zaipewnia osobom na­
rodowości rosyjskiej, ukraińskiej i Waloru? 
stóej, zfnajdującym się w Polsce, wszystk e te 
prawa.

Osoby narodowości polskiej, znajdujące 
się w Rosji, Ukrainie i Białorusi, mają prawo, 
w ramach ustawodawstwa w ewnętrznego, pie­
lęgnować swój język ojiczysty, organ izować i 
.popteeaó własne szkoUinidwo, rozwijać swoją 
knfttwrę i tworzyć w tym cedu stowarzyszenia 
i złwłązk'. Z tych samych .piaw. w ramach u- 
stawiodawsSwa wewnętrziieigo, korzystać będą 
osoby narodswości rosjljsikiej, ukraińskiej i 
białoruskiej, znajdujące się w Polsce.

2. Obie układające się strony zobowiązu­
ją się nawzajęiifr nie mieszać się bezpośrednio 
ani pośrednio do opra-w ustroju i życia Ko­
ścioła. oraz związków wyznanitrwych, znajdu­
jących s ię  na terytorium stromy drugiej.

3. Kościoły i .sJotwarzyszenia rei ig'*ji)e. do

iktói-ych nateżą osoby narodowości poitakiej w 
Rosji, Ukraitae i' B'alorusi, mają piraiwo, w 
grandach prawodawstwa wewUętrzriego. ’ aa- 
modzietaie urządzać swojo w^eiwnętrane życie 
kościelne.

Wyżej w’zmiian!kowiaine kościoły i stcxwa- 
rzyszeni® reHg'joe mają prawno, <w granicach 
prawodawstwa wewnętrznego, iiży‘.koiwan:a i 
nabywania majątku ruchomego i nieruichome- 
go, koniecznego db wykonywania ofbrządków 
relaigiijnjThi, oraz ittazymyiwania duchowieństwa 
i instytucji kościelnych.

Na tych samych zasadach mają one pra­
wo korzystania z kościołów i instyltoqjij ko­
niecznych <fo wykonywania obrządków religij­
nych.

Z tych samych pra w—korzystają feoby naro­
dowości rosyjskiej, ukraińskiej j. białoruskiej 
w Poita-e-

Artykuł VIII.
Obie układające' się strony zrzekaj^ się 

wzajemnie zwrotu swych kosztów vvojennyxh, 
t. j. wydatków' .państwowych na prowadzenie 
wojny międz.y niemi, jak również odszkodowa­
nia za straty wojmne, t. j. za straty, które 
były wyrządfeone ian tab ich obyiwa betem, na 
terenie operaeji wwfeninych przez działania i 
za rządze ni a wojenne w. czasie wojny pofliśko- 
rosyjsk* o- ukrai ńisik iej.

Artykuł IX.
1. Układ o repatrij.aeji, zawarty między 

iPotaką a Rosją i Ukrainą w wykonam u arty­
kułu VII Ulanowy o przedwstępnych warun­
kach ipakojiu z  dinia. 12 ipaadziemika 1920 roku, 
podpiisany w Rydze dnia 21- lutego 1021 itoku, 
pozostaje w miocy.

2. Rozrachunek i wypłata roecizyiwrslycb .wszelkie ozyny, popełnione na korzyść strony 
kósztów utrzymania jeńców wojenmych wdany drugiej.
•następować w termina'ch trzechim) esięcznych. 
^Sposób oMlozania i wysokość tych kosżtów ur 
stalają Kosmsje Mieszane, pnzewldziiane we 
wstpKwn®iasiyini powyżej Układzie o reipatrjacji.

3. Obie układające się strony- zobowiązu­
ją się szanować i odpowiednio utrzymywać 
groby jeńców wójenhycli, zmarłych w niewoli, 
a także groby 'żolniency’, oficerów i iuuych

Afrrunestja rozciąga się również na dzy 
ny, ścigane w drodze administracyjnej lub in­
nej pozasądowej oraz na wyikrorżenia prae- 
ciwiko przepisom, obowiązującym jeńców wo­
jennych i osoby iatemowane, oraz wogółe o- 
bywateli strony drugiej.

3. Zaistoswani© amnesl ji w myśl punktów 
1 i 2 artykułu niniejszego pociąga za soibą zo-

rwojskowych, poieglyich na polu bitew, a po- .bow ązante me wszczynania nowych dedho.
chowanych na ich terytorium. Strony zobowią- dzeń, umorzenia postępowania wszczętego, o-

raz nie wykonywania fear już wynmierzonych. 
4. Wstrzyman ie wytotmania kat może nae

żują s'ę pozwalać w przyszłości na wynosze­
nie, po porozumieniu s-ię z władzami lokaline-
mii, pominiików na grobach, jak również zezwia- powodować wypuszczania na wtotaość; w tym
lać na ekshumację i przewóz zwłok do kraju jednak wypadku osoby te winny być natyth- 
ojczystego według taryfy ulgowej, z uwzględ- miast wydane w-itadtam ich państwa w-raz ze 
n:enieim przepisów własnego ustawodawstwa, wazystfloeini aktami.
oraz wymagań zdrowia publicznego. |  Jeśli jedlnak daną osoba oświadozy, rż róe

‘Przepisy powytoze stosują gję rówmież do ^żywy sobie powrotu do ojczyzny, tab władze 
wszysitikich grobów i ztwłofe zaMadmików Jeń-*0*®^8*6 n*® z80*d®% się na jej przy jęcie, osoba 
ców cywilnych, osób internowanych, wygnad- j121 m cie  M  ponownie p o z b a w i- na wtohtoSci. 
ców, uchodźców i emigrantów. f . 5- Cteoby, pociągnięte do odpowtedxiaiao-

, , . . , . ’ śd, lu(b 2£Qfl'j!dują»e się .pod śtedztiwem ałiboi pod
4. Obie układające się strony zotoowązu-^ . im m  ? m e ś tę p 3 ^ vn  prawa pospolitego, ®

ją_ się wzajemnie diostarozać spbte aktów zej- ;rówlI1,ież odbywa,jące 'k*rę za te przestepstaa, 
scia osób wyżej wymienionych, oraz podawać ;będą n0 !paóatwa, fctórego są obyiwa-
sobie d̂o .a taimujści liczbę i miejsce girobów •teiaimd, nolyichniiast wydane wraz ze wszyst- 
wisizystKich osób zmarłych i pocliowauroh be« ..kiemi adrtoń.
óttwneT'dze»ta ich tożsamości.

Artykuł X.
1. Każda z układających się stron zapew

6- Przewidzi aoa w artykuie niuiejzzym 
ammiesflja rozciąga się na wszystkie powyżej

   ......... . _____  , iti_ w y  mienione, czyny. popeJnionB do chwa&i narty-
nia oibywateknu strony drugiej zupełną amne- iBkaoji Traktatu min e^zego. 
stiję za zbrodime i przestępstwa ipołityozne. I Iwyfeonan'-e wyroków śmierci za azyuy wy- 

,Przez zbrodnie i przes+.ępetwa pol tycizne'że? w^ymfeQione wslraymuje się z cfcnflą &&. 
rozutaie się czyny, skierowane przeciwko u. jP18®111'® Traktatu rtintejiszego. 
strojowi tab bezpieceeństwu .państwa, iafeoteż], 4JD.- c  a $ .



! ł t  88 „ROBOTNIK", środa , 6 fcwtetota 1501 r. 5

W ę d z o n e  Ś l e d z i e
na skrzynki po 50 sztuk

Cena f ó k p .  5 3 5  za s k f i* £ j fn k ępita z ifeajtl sliaiów ga lisisti fol. Tow., „ d o s t a w  a “ fatom Mia 8.
%  pracy, napady  ma posBaz-egóIne osotby i sar 
hot aż. W Moers wojska belgijskie wystąpiły 
praechvQflo (komunistom, którzy ofbsadzili tam 
fatbrykj j  kopalnie, .wzbraujiając przystępu ro­
botnikom i  plądinug^c. 3-ch fcorotmistorw zo­
stało zabiltyoh, 27-u ramnydi. Szyby kopalni 
obsadzili (bełgijrayry. W 'ictoolioy, według o- 
rtatnicfh dtomesień, ipamrje spokój. Z Dfissel- 
dorffu dionoisaą o obsadzaniu przez wojska 
koalicyjne tkalei Oberhaiusea-Głaisbeck i  o po- 
•ttcięciu  się  Belgów do Infiaoken.

Naueu, 5  marca.
P.AJT. (Radżo). Kmiunaśoi z Essen zwró- 

cffi się do z wi asiku kole jarzy zacbodróo-aie- 
»xeakicb z propozycją praystapienaa diu s tra j­
ku generalnego. K olejarze propozycję łę  a d ­
miral! iKoouiniścił saibobugą w Elberfeldzuie 
itadh fcoflejowy, w skutek anego wstrzymać mu- 
Staoo kursowianie poaiągówj /pnepieszujydk z 
Basen.

Konstantynopol, 4 kwietnia.
P-A.T- (Havas). 'Poilwiendzają tu wiado­

mości o ogólnym odwnocie aiimji greddej po­
za linję Barussy. Turcy óeigajją energicznie 
Greków.

Paryż, 5 towżetnia.
(E.E.). Radio dowesi, że operacje greków  

w Azji Mniejszej posuw ają  się. w  k ierunku  
na K iehe i Bafbrait, przy ozem Grecy ponieśli 
*®ereig poważnych oiiepowodzeń w  walce z 
kemalistami. Turcy wysłali znaczne ipoistJSL-i 
OB obronę Kwtaibi.

ślenia, lecz na tens, że Rosja będari© usiłowała 
użyć Ptalski, jako pośredniczki, w stosunkach 
z Niemcami. Italska ma służyć dla Rosji, jako 
teren feomllmillca■cji, tranzytowej z Rzeszą nie­
miecką. Polska ofiaruje Rosji wyroby prze­
mysłu łódzkiego i maszyny rokiióze, jednak­
że w ilości nie odpowiadającej zcrpołrzebowta- 
uiom Rosji. Dlatego te® rząd rosyjski przywią­
zuje szczególną wagę <k> uregulowania swobo­
dnego ruchu prze® Polskę.Jiijsila Knsia n m\f

Londyn, 4 kwietnia.
(PAT.). P rasa  amerykańska ogłosiła 31 

marca sprawozdanie nieurzędowej fconnisjj a- 
meaykańskiej, która badała zachowa nie się 
wojsk angielskich w Irlaadji. Komisja okłada­
ła się z pnzedsfca wicieii 34 cśh stanów Ameryki 
Pótoocnej. Sprawozdanie komisji ma się oka­
zać wkrótce w druku.

Angielska prasa opozycyjna przytacza sze­
reg wciągów z tego pnwedwstępnrego sprawo­
zdania. Pras® zaś rządowa pomija je zupełnie 
mitezemiean.

Pm  llHi R i t a r f i n .
B ukareszt, 5 kw ietnia.

ifPAT.). Wied. B. K. Konferencja, siedmio- 
grodskidh socjalistów oświadczyła się przeciw^ 
ko trzeciej międzynarodówce.

Żeglugi'
-fil!

Morski 7jj
2 0 6  B r o a d w a y  N e w - Y o r k  N .  Y .

zawiadamia, że
Pasażerski okręt „Gdańsk“ przybędzie do Gdańska dn. 7-go kwietnia a 
odejdzie z powrotem wprost do Nowego Jorku du. 12-go kwietnia r. b.

Karty okrętowe na przejazd okrętem „Gdańsk" można nabywać:
w Towarzystwie Polsko-Amerykańskiej Żeglugi Morskiej, 
Warszawa, ul. Czysta Nr. 1 (Hotel Europejski) 
w Biurze Sprzedaży Kart Okrętowych ul. S-to Jerska 6 
(Bazar)
w Towarzystwie Polsko-Amerykańskiej Żeglugi Morskiej 
w Gdańsku, ul. Langermarkt Nr. 14.

islaia unito w u b Sr UjEiJn Salatj in U.
P o d r ó ż u j c i e  n a  p o l s S s l c h  o k r ę t a c h .

U n  toloMw,

1

Kraków, 5 frwtatóa. 
(PAT.). .Podczas świąt obradował w K ratow e

naMwwej, powołanej przez zjazd listopadowy w r. i. 
Warunki ucLesbmcW’a też same, 00 na zjeździ© listo, 
padorwym.

Baczność fryzjerzy! Ogólne zObramte spraw o- 
zidawwao-wybarcae w drugim teaimittta odbędzie się

Ryga, 5 lcwietnda.
(E. E .). W  wyw iadzie, udzielonym  przed- 

rtawżciolowi petersbursk iej „Krasuaji Gaziely"
oświadczył Joffe, że znaczenie zawarcia pńko- j paw-torejć w praysEtoód 
jtt z Polską polega me na usunięciu niebezpie-t dmeprauńsfctaj. 
saańafiwiie wio|jny, kióna była już nie do poimy- j

drugi ogólmy ąjaad techników. Na zjazd' przybyli Mc*- j ̂  6  kratetoia o godz. 7.30 w lokalu własnym
ni tecłutay a całej Polaki. .Delegata. wysłało również i (Bradai 17)
ukraMakta miaćsteaiuini oświaty, 'które w liście do . . .Shajk w Aiefcsandrtwie (pe-w. tódaki). Do. 31

marca, w caarizte Atateafwtrów, .pt/w. łódzki, wy­
buchł Strajk cjkoEoiateaiy w miejscowej t a k i  i ler- 
biaroO Ogółem Sfeiwjlcuje Wtkusot robotmniSów. R> 
bu&wśy żądają 100% pod/wyżki. v

prezydenta ^ja^du oświadcaydó, że do obrad' pol- 
slucti tecłunitoów prayfeSada wiełką wagę, tern' wię- 
cei, że polakiim terbaitawn raąd i-JoPttŁń«Jcj zaimśeraa 

odbudowę Ukrainy Nad-

Ruch robotniczy
W  PoSsse

l m sarUL
RADA NACZELNA. W  środę, dn. 13 

kwitiCnza b. r . w  lolkalu ifln b u  Zw. P . P . S. 
® godz. 11 odbędzie siię posiedzenie Rady 
Nacaetaej.

Sekret. Gemeratoy.

W dniu 17 kwietnia b. r. o godz. J1 rano
Obędzie się koniereneia okręgowa okręgu 
^Vairszawa-PodHiiejska w Warszawie przy ul.
Al. Jerozolim skie 56, I p. Zaprasza się niniej- 
*zem na tę konferencję wszystkie organizacje 
okręgu W arezaw a-Podm iejska. Nadto jako go­
ście proszeni są o przybycie towarzysze z Ra­
dzymina, Nowego Dworu, Jeziorny, Marek, 
Garwolina i Otwocka.

Z PRASY PARTYJNE!.
■Wyszedł z  driku nr. 14 poznańskiego ,.Typ«4 ni- 

ka Lodowego-- 0  następującej treści: „Poznańscy
„wielkorządcy*’ a plebiscyt na Górnym Śląsku 
„Fasciści a socjaliści w® Włoszech*-; ..Kongres po- 
WBsedsaej konfederacji pracy we Włoszech'*; „Umo­
wa dla rolb- rolnych -na województwo pazn-ańskAe"; 
Ze świata; Z życia klasowego ruchu zawodowego; 
Ruch partyjny; 'Nowe wydawnictwa.

Wyszedł z ''Iruitai nr. 14 tygodnika „Wywołe- 
nie Spo?eifflic“. Na całość numeru składają się nar
stępujące artykuły; „Cyfrowy wynik plebiscytu na 
Górnym Ś l ą s k u „ W  sprawie reformy rółnej"; 
•,I>wie konferencje ‘BBS-‘5 -.Przeobrażenia poli­
tyczne p. starosty Podcza<ikaego“; Korespondencje; 
Z ruchu zawodowego 'robotników tkackich; Wiado­
mości połitjrzine; Różne; Z organizacji inwalidów; 
7i życia partyjnego.

Wyszedł z druku nr. 13 tygodnika „Wiadomo-

Wyifcial Irul tuialn o-oi wjatowy. (Dziś o godz. 6  w 
lolariu O Kił. (Ai. JerczHimski© 36) odbę-lzie się re- 
tbaanie Wydtzdafu feułt. oświat.

Pocztowa oig PPS. Daiś o gada. 6% ,w lokalu 
OKR. (AJ Jeroaolitóeki© C6) odbędzie się posiedze­
nie KamfJeta, oraz o gad z. 7 ogólne aebrarte ipocz-
tawej org. PPS.

Kolejowa org. PPS. Jutro o goda. 5 w ldkalu 
OKiR. (AL. JeroaoiHimslde 56) odibędaś© ®ę posiedze­
nie Egzekutywy tolejorwej erg. PPS.

Komisja majowa. Jutro o godz. 5 w  łofeaBu OKR, 
(Al. Jerazolimskie 56) odbędzie gię posiedwnie Ko- 
miiąpi majow-ej; tow. tow.; Łokietek, Piotrowski, C«J- 
tneręk'. Balcepkiewicz, Gliszczyńska: i  Zendlewicz 
proszeni są o przybycie.

Dzielnica Mokotowska, Jutro o godz. 6 % w  lo­
kalu dzielnicy łBagateda 12a) odbędzie się posśe- 
daeaiie Komitetu.

Tramwakiwa org. PPS. W piątek dn. 8  b. ra
0 gndi. 6% w liokaiu OKR. (Al. Jerozolianslkie 56) 
odbędzie się posiedzenie Komitehi. Sefcreterz tow. 
Zalewski proszony jest o niezbędne przybycie.

Klub maTidolinfstów. Jutro o godz. 7 wiecz. w 
OKR, (Al. Jerozolimskie 56) odbędą się ćwiewemia 
pod Merowroct'Wenn dyrygenta. Nowi członkowie 
mogą eię zapisywać od' goda 7—9 wiera.

Cykliści, baczność! Grono cyklistów organisuje 
w (Warszawie Robotniczy klub cyklistów. Osoby, 
posiadające rowery, proszone są o przybycie dnia 7 
kwietnia o godz. 7-ej wiecz. do lokalu Okręgowego 
Komitetu Robotniczego (Al. JeroaoJmskie 56) na 
zebrani:o organizacyjne. Na porządku dziennym "wy­
bory dopełniające do Zarządiu, slaihtt, org. wycieczek
1 inne ważne sprawy.

lib imś
Strajk robotników krawieckich w Krakowie za­

kończył się w piątek i  kwietnia^ Strajkujący w*f- 
afcii; łó-procenitową podwyżkę w działo męskim, mś

ir

Id  * * * * *  o g o j ą c e j  Idnto pru; w
side na G. Śląslru ; ,.0 .b:<ym e olkuskie- ł4>-<2‘D'‘e z  lS-procantowa podwyżka^ ttzjnkaBą ® P°*

Strajk. W fabryce drutu i gwoździ
go"; „Deimókracja a socjajinm*; 2 kraju; Ze ćwda-

Kronika miejscowa; Z osłai-ta; Korespondcucije; 
niej cłrwiih

Do uczestników wykradzenia 10 więźniów 1 Pa-
v, iaka. Upi-asza »ię .wszystkich :ow., którzy ^rałi u- 
dzial w wykradaniu 10 więźniów * Paw'ak*. i j l -0"' 
klórzy zosiaLi wykradzeni, ewoacualnie jcses^’kdw 
prac przygotowawczych, o przybycie dnia 9 b. m. 
w sohtJę o godz. 7 wiecz. do lokalu Ofcr. Komitet’1 
Robotniczego (Al. Jerozolimskie 56). Informacji w 
sprawie zebrania udziela sekretariat OKR., Lub te w. 
V„ Dąbrowski teł 78—16.

(Nv ołność 17) wyibuchł strajk z powodu niewypface- 
ńia Mleżnych rabctoiilrom podwyżek za taty i ma" 
^^ jw & fiług  ablioneó Głów®. Uroędo Stałystyczn, 
Fstbrrka.’.'t straszy roWników sprowradzeniem spe­
cjalistów a Górnego Śląska. .laik widzimy gónnośłą- 
®»y mają s futryć fabryk antom do tanwifflea strajków. 
Wątpimy, aby eię % myśl fabrykantów urraec®wi».‘- 
nila.

Zjaad ^w^ąafeńw Pracowmfoayrh. W dniu 30-ym 
lowietm* w pierwszym tercnimie, a w drriacb 16-ym

1 1  rttrr. r, . , ,  , ATtt? ' 1 Ift-tym maja r. w dwigitn ,1 prawomocny® terml-
Bgzeknływa OKR. Dzis o godz. 6  w loka.u OKR. odbędzie się w Warszawie Zjazd delegatów

( Al. Jerozolimsiki© 56) o i będzi e r ę  poe^tzea*  lrae®zema bratoowskie^o |  związków
.tgaekutywy Okręgowego Komiitetu Robotniczego.

Olcręgewy Komitet Rob«tai<»y. Dziś o godz. 7 
.v lokalu OKR. (Al. Jorozolimsldie 56) odbędzie rtę 
peeiedzenie Okręgowego Komitetu Robołniezetro.

zarwodow^t*, należących do Zroeeweenia lwarsa^) Na 
porządku obrad, oprócz ewentualnych ziftiau statu- 
trt, sprawoz-dania: 1) Sekretariatu komisji wytonaw- 
cae®. 2) skarbnika teize komisik oraz 3) kcnrisfi ft-

Akist glośne-j sprawy doaru .banikowoga S. Na- 
tamson Ł S jw w ie — o przekroczeń, e przepisów 
ustaiwy sejmowe] z dnia. 9 oerwca r. ł  i  rcapomą- 
'liaemia ministra Skarbu z da. 7 i.ertpaia r. ł  — 
po ipiawprowadaemiu dochodzKnsa, praosaay od pro- , 
kuratora sądu cfarigpoiwego do sądu pekoju X o- ! 
kręgu et. m. Warszawy.

Jak wŁadomio z© wrem banek w {tramach źród­
łem sprawy było ujawndenie na poczefe warszaw­
skiej 14 pakietów połccanych, zawSea^ących 713 
sztok listów zastawnych TciwarEystw Kredyto­
wych Miejeldch na sumę ńb. 448350, ora® gotów­
ki na sumę 3.500 rb. casrskidh, które <lam banlco- 
wy S. Nataaiaan i &-wi« usibwai wysiać zagrani­
cę pod adresem ,3chwoitrzea4scher Bankverem" 
w Baayłei, whrełw oibowiąziyącytrit pnaepLsom wa­
lutowym. Z wyjaśnień puiblicznych (Est otwarty) 
tan u  hantowego wytpływa, żo papiierry te  jakoby 
ualbyi w Warszawie ina rachunek swego stałego 
klijenta Lowenfelda. mieszkającego poea granica­
mi kraju, ie  zaszedł tu akt grzaczncśoi jeno nie 
mający ua oełu osdagnaęcia zysków materjailaydi ł 
żo nieuzyskaciie na to zezwolenia wtaiE .minister- 
jalnych było tylko praeocroniem ze strony wtaśd- 
wego uiraędnćba bamkowego.

(Przed kilku dniami odbyła eię z p-łecenia 
moin.i8leTjp.iim skarbu długotrwała rewdeja ksiąg i 
kotneapandemeji wapomraianego banku (co opóźniło 
wyanącaenie terminu sprawy), a wynili tej rewi­
zja również mają być przedmiotem raupiwwy sądo­
wej łącanie ze sprawą główną, której t-ermtn w y  
znaczono ma 16 h. m. o godŁ 11-ej przed pot.

Do cdtpowiedziaincsci sadowej podągmęty at>- 
sHał p. Kaaimjerz Naitansoo, jako jede® ze współ- 
aików i  iaef — zai®ądaający firmą.

Ze strony mirdsterhiim skarbu ma być wezwa­
ny do sądu w charokterao świtsrdka i  rzeczocmaw- 
cy minister śkairbu, lub zastępca jego staef wydzia­
łu kred 3d, owego. Oskarżenie popierać będżró u- 
myśtaiue wydelegowany przez iwńcflmłniatea spww 
wewnętranych prawnik 2 łona głównej komendy 
policji p_ Krzymuski. który powoła kilku świad­
ków, mających stwierdzić aasadimość zarzu tów  star 
\vianych diomowi bankowemu. Obronę za oekauę 
żanym  woosić będą adwokaci Henryk Ettinger a 
J?jh Nowcdiworsld. Oprócz wielm świadków ze 
strony oskarżeń ego mają być badami w dw-r»kte- 
rae rzeczczncwiców pp. Stanisław’ Kempińrfci h. 
minister skarbu , obecnie dyrektor Benku Towa­
rzystw ©pófld-sielatych, dr. .Wbctav Fajans, dyrek­
tor Zwaązfeu Banków i inni

Rozprawy, którym praawiadinrczyć będrfe sę- 
d-ńa Mayzel, odbywać się będą, z® " ’aglęłu mn 
^Mstapłcść lokata sądowego, prey udziale pgranj- 
ezonej łfczby osób. Wstęp praeto na awłę posi©- 
dted dowvotaiy bęrfcsie za bółeteairi, która zacho­
wam® yą jędyotie dla osób aaiintopesowramych w 
sprawi®, tuidańeż dla mełej garstki cetariców tcb~ 
gistraitury sadowej i, przedstawicieli prasy.

A. K.

Ełasy Gzytelnihdisf.
Szanowna Redakcjo!
Sprawa, którą pragnę poruszyć mą łarasch po-

i m m S j r t j K Ł  n n s e ti .  i p a l l t .
w  H i t r s i a w ie ,  w o ls k a  44 .

Telef. 77-50, 77 53. 8-^97, 14 09 l 130-31.

Robotnicze Stowarzyszenie Spożyw­
ców m. Warszawy i okolic sprzedaje koo­
peratywom, związkom oraz innym odbior­
com kapustą kwaszoną po cenie Mk. 170 
za pud.

Interesanci zwracać się winni do biu­
ra -Chłodna 45, iub tel. 77-57.
których jest, j a t  razwycząj, rozgorycaenta wtród 
ludności.

Tym raaesn kraywdaące rtrapwriąiŁaenie dt>fyfca 
ndeniOh:Liawwnmyrh śotaienzy i Bogu ducha, winnych 
obywateli, jak to studentów, dnopów% robotaatów 
i prawie całą pracującą inteligencję, a jego para- 
dobsBtłna treść, w myśl ricma^ rgo m i aiestety, taj­
nego roakaroi Miuaategjun <wojmy op.-ew*, że metyl- 
loj mundury i  plaaacie wjekowc, ato nawet (ubra­
nia z materjata' o barwach wejakowych, preypami- 
nające krojean nane praebogate w mody nvuin«łtrry, 
mają być prawem kaduka odbierane, o ile dany 
obywatel nie pnaedstawi zaświadcceraa gdaie, kie­
dy i dlaczego prayodzdaf greessane cielsko w korty 
zielone lub szare.

Ro®po rządzenie takie daje pode do na«?łyich«- 
nych w kulituraJnera społomeństwi* nadużyć i  
gwa'tow, kóryrh ofocAłentem aajinuje się w cza­
sach narmalnyoh tolko kryminał'styka, gdyi w pree- 
ciiagu trzech łat ostataikh z«rów ao sklepy wojstowe, 
jak i  prywatne, sprzedawały sukna kołoru khaki i 
szarego, a panująca od roku 1614 moda "wprowa­
dziła 'krój mata rAto-ecy się od' w-ietataztoKatych 
i wńelabarwnyh (munduirów* nasraj armji.

Nadomusr złego, rltarmu nie imwgło .prey-jSć &o 
tępej głowy, że trzeba zaopatrzyć się w dowód kop­
na ubrania, aby uniknąć skutków obecnego tajnego 
rodksBu Ministerj-jnn wojny; zaiste, nikt aie może 
być w  Rzeczrapesrotótej prorokiem!

ItagicEnie sądząc, treeba brtb zabronić śkfepow 
(wojskowym ; prywaSoj-pr spireed afty nwterjalów o 
zakasanej barwie trzeba byta zabronić odiotnifcont 
ekwipować się o® władny 'k»sż, trzeba było wresz­
cie ustalić kotar (wojskowego muadaru, ale nie żą­
dać od obywateli, żeby praectawyiraflŁ, jak relikwie, 
rachiunk; swoich krawców.

O logikę anyt^eria trudno jednak posądzić mi­
sze Vm.'sterja, pozostaje więc jedynie apel d» ąpo* 
łecaedstwff, który też tfcemfc zg’aszara.

Jul jusa Wirski, skademik- ochoteuS

Zvc!b io s s B iirsK .
Notowani* glećdy warszawskiej. 

Ruble carskie w 500 —325. '  
D otay 811—608 got. ; •

C v  VES K A ' f it. a u ro c z h o w sk i
I t  JT *  ą („ I . £ rd y n » c k « ) ,

D z i ś  8  w .  J a p o A tn - j f k  Y A 3 U D A ,  
P o S s n a  c f > k o w a  VIOLA
iCttTIL ,  Z E 4 5 A R  T A J E M N I ­
C Z Y ,  B 1 M - B O M  l reszta ATRAK-

CYJ kwietniowych. __________

Kronika.
KOMUNIKAT PAN ST W OIYE-GO INSTYTUTU 

METEOROLOG ICS5NBGO.
Rozkład ciśnienia: "Wyrokie cenieni© nad 

ką (Biskajską, nfefeie nad1 pótaocaą Norwegią,
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 9&S. 

»łej*sym (od póJaocy): Pogoda amietmą, tammiej,
wiiairy zachód rata.

Uwagi s <Łn. 5,IF  1821 r,: Tętmperatam najtrvx. 
eza wyittosiła wczoraj w Warszawie + 7  cg, najniższa 
0.«3.

W upraiWe jeńców, pcrwrarającyrh * R»sjł. B5w- 
TO Prasowe M. S. Wwjsk fcohsCTŚkMj©: Cala afcsja 

czytnego pisma Szanownej Redakcji, należy do reę-; powrotu Jeńców wojennych z Rosji aortalą paiee M. 
d a  takich rozporządzeń neszych vwiadz’", rewdlatem S. Wojsk, wegutow&na w ten ioosóh. će



jeńcy powracają z  Rosji) w zorganizowanych trans­
portach, do punktów. wymiany: Baranowicz© lub
Rówmo. Po przebyciu prowizorycznej kwarantanny 
sandtamej na punktach wymiany, zdrowa jeńcy są 
odsyłani na ©cistą kwarantannę do specjalni© wbwa- 
-ncmych obozów izolacyjnych w Dęblinie i  Stryju 
Po stwierdzeniu' ich staniu zdrowia są skierowywa­
na: ndrowi do swych macierzystych formacji, cho- 
ray—do szpitali. Zdarza się, że jeniec dostaje słę 
jakąś inną drogą do pogranicznych miejscowości, 
«wi takim wypadku winien zwrótóć się do najbliższej 
polskiej komendy, która mćtm się zaopiekuje.

(aj Powrót jeńców. Dn. 3 b. m. do Baranowicz 
prssybyl transport jeńców polskich z (Rosji w liczbie 
900 ludzi i  19 oficerów. Zarząd „Białego Krzyża*' 
urządził w Bara a owi czach dla powracających jeńców 
świetlicę i ceytelnię.

{a) Skasowanie cenzury wojskowej. Z dnieim 1 
kwietnia to. r. zniesiony został wojskowy dozór ko­
respondencji. Wszelka, korespondencja, nadchodząca 
z zagranicy i przeznaczona do zagranicy, wanna być 
przez urzędy wymiany (punkty pograniczne) przyj­
mowana i odsyłana normalnie. O powyższym zostały 
zawiadomione wszystkie urzędy pocztowo-telegra­
ficzne.

G®ść ze Szwecji. Z okazji pabyttu w Warszawie 
gościa z° Siwecjt. p d ra  Jenssena, dyrektora Kró- 
ilewiekiei B'iMfoteiki w Sztokholmie, ratelcieg© przy­
jaciela Polaków i  znawcy języka polskiego, który 
przybył do Polski dla poznani® rtiraodlegeigo bym 
tego ‘kraju, w którego obroni© wieickrotnie wystę­
pował, odbyło giię dnia 4 to. m. w hotelu Europej­
skim skromne prrryięcie. Obecni byli. prócz zasłużo­
nego dla Polaki gościa, minister dtAndkangwSrdi, mt- 
mister Rataj, wicto-manister pracr Simon, ezef pro­
pagandy p. <WŁ iBairanowslcii, prof. Asfeenozv prof. 
Kętrzyński, red. Eren.berg, p. Jscloowak® (MSZ.) i 
imali. <P. dr. Jenssen w odpowiedzi p. (Restowi prze­
mawiał po polskui. podnosząc dążność do kwisolidń- 
eji w niepodległej Polsce, która się rauca w oczt
i  życząc szybkiego utrwalenia.

(aiy Rttzszeraeri© sfory telofonicznoj. "W tych 
dniach Młnjisterjum .poczt i telegrafów przyjmuj© od 
władz wojskowych w mieJrtórych powiatach wscho I- 
aich kresowych telegrafy i telefony, wskutek tego 
'Moja korzystania z sieci telefonicznej i  telegraficz­
nej! będzie przesunięta dalej na wschód.

Kursy garbarstwa. Dnia 11 kwietnia rozpoczną 
siię trzymiesięczne wieczorne kursy garbarstwa, zer- 
gaaJDOiwane przez Towarzystwo kursów technice 
nych (Mokotowska 6) przy popartów i udziale Spół­
ki akcyjnej skupt^i.sprzedaży skór surowyych i garb­
ników, cechów majstrów i czeladników gar barskich
ii Otół przemysłowych. .Kursy, przeznaczone zarówno 
dla znających zawód • garbar.ikii, jak i dla pragną­
cych dopiero poznać go, przyjęte będą niew-ątpliiwie 
b uznaniem' przez licznych pracowników garbarń w 
Seraju.

Wywtawa wtoranna. Sekcja plastyków Polskie­
go Khłbu Artystycznego (hotel Poloaja) otwiera 
w stóonach swoich dnia 24 kwietnia r. to. wielką 
doroczną wystawę wiosezmą, w której udział we­
zmą wszyscy członkowie Sekcji. Termin .rglomw) do 

' 16 b. m.

ZEBRANIA I ODCłZYTY.
®wśąseh mwodo-wy literatów polskich proat nas 

•  proypoawoieime. i© w dn. 14 to. im. odbędzie się w 
Sctaeta pray uL Brackiej 8, II p., ogólne zebranie 
:‘zto*ków. .Wstęp na zebranie toędą mieli tylko ci

czfcoikowie, Iriórzy uiścili! składki. Sekretariat 
Związku uraędiuje codzienni© od 5—7 pp. przy ul. 
Brackiej 5, II p„ pokój pierwszy od wejścia na le­
wo. j  ,

Wału® zebrani© Uniwersytetu Ludowego. Na
niiedzielnero waLęem zebraoiki czioaków Uniwersy­
tetu Ludowegoi, na totórem prof. Iferong referował 
sprawę stosunku Uniwersytetu Ludowego do klaso 
wyieh aw. rawu, wybrano mowy zarząd w następują­
cym składzie: oto. 'Rybacki (od zwiąikiu toudorwlaue- 
go)1, LaskieW'uce. (od metalorwców), Sodetóki (od1 ga- 
zowinraków) i 'Kailesaa (od- rady związków zawad,).

iD» zarządu z rasme.wia ciiaia pirofesorekiego we­
szli: eto. Herymg, Rudniański. dr. 'Grossman*, Soko­
lica, Endelmein i dr. Stróżecka .

Z Polskiego T©w. Chemiczmeg;©. Jutro o gedz. o 
pp. iw, gmachu fisyesnym ItoUfecifcHiaii iwarszawiskaej 
(KosBytoowa 75) odbędzie się posiedzenie Polskiego 
To w. Chemikaniegoi, na którern pref. (W. święło^tow- 
skń .wygłosi odczyt p. t.: „O feonjit «o«!iwonów“.

Odicwj't o Baudelaire rze. Odłożony wliczył Ceza­
rego Jeiłeruty o BaudelaiiTe'rze, twórcy wspó czesnego 
kierunku poezji francuskich odbędzie się daiś w Fik 
hannwiiiji o g. o 'A. .pp.
W Y P A D K I .

UJĘCIE DUSICIELEM DZIECI.
(m) W ostalnich czasach zaczęło’ znajdywać 

podrzucone nowanaTodzome zwłoki dzieci. Fuukcjo- 
aarjusz© policji śledczej wpadli wczoraj na trop 
szajki prooederzyśtok, podirzucających rorvvonarod zo­
ne dzieci i aresztowali: Marjain®ę Laslcowsiką (Wa- 
lic ów nr. 30/32), Mauję Zywertową (Nowolipie nr. 
36) i McrjoEcę Tonderską (Ogrodowa nr. 58).

Pódcaaa rewizji w mieszkaniu Laskowskiej, 
policja znalazła dwa listy, pisane przez matki dzie­
ci i  podpisane jedynie imiiomainii 5 świadectw uro­
dzin dzieci, kilka kompletów bielizny dziecinnej 
*i t. p.

Dochodzenie ustaliło, że Lasfeoweka kręciła 
się często w pobliżu klitnik i  zakładów położniczych 
i gdy ujrzała wychodzącą matkę z dzieckiem, pro­
ponowała jej oddanie dziecka w bardzo dobre, miej­
sce, do zamożnej, 'bezdzietnej rodziny. Oczyutóście, 
że na te  propozycje najchętniej godziły się pamny 
(mjicisęściej służące). Za ^fatygę" tę Laskowska żą­
dała od 5 de fl.0 tysięcy 'marek:, ale mimo to, miała 
bzęśte italfci© ldijenitki, które pmp.nnoeiły dzieci, toędą- 
;© moralnie pnaekoname, ż© oddają je w debne ręce 

i  że będzie im dobrze.
WTcrótce po wyjściw matki, Laskowska usypia­

ła niemowlęta odwairem imakowym;, poczem odda­
wała je już martw® Zywertowej łub TVrtkierskiej, 
których zadaniem ,byto tylko podraueiarie dieted. 
Bienwfiza przyznała aiię nwrszte do podrzucenia 
dwojga etomcwląt: na placyku mtięday balami Mi- 
rorwskiesm i  na Mate© sdtodcwoj prey ni. Rynkowej 
nr. 4. Drugai 'jakoby, podiraudla t ’-tkio troje ddeci: 
Chmielna nr. 196 fotook aresztu <Wa kdbiet). Pańslca 
róg TowarowTj1 i  Gęsia .róg Okopowej.

Póiicja ustaliła, że w oiągu czterech .ufbieg’y'ih 
,miesięcy Laskowska, przyjęła dn oddania na wy­
chowanie tuzin dzieci i  że wszystkie patem zgTa- 
dżiła i oddała do podreuioeniia luib samo to róldla. 
Za leażde podrzMeone dziecko LsrScow^ca płaciła 
swym wspólMtozitem po 100 mk. !W sprawie taj p>  
szzmlkiwama jest jeszcise jedna wspólniczika.

Ustalone, że za ostatnie przyjęte dziecko, a  na­
stępnie agładnone i podrsuoome na ragit Gęsiej i 0* 
‘kopowej, OTordereByml zażądała -sd .matStó 10 tysięcy 
mto, leca ta nerazie dała 6 tysięcy, ebtecmjąc rwntę 
d.optatóó m  dwa. dni. Po tym czasie Laskowska 
dziecko uenoęłft. Rewizjo w mieseikwniu irvocdercayni 
dokomama została na ohrwilę praed Jakąś lifbaeją, 
gdyż na stoSe zMaleaiomio preygotowaine likiery, iwód.

!'ki poanaóslkie, półmisek z  kotletami i  t. p. przs- 
k ^k i.

(a) Ucieczka aresątantów. Dn. 3 to. m. podczas
transportowania więźniów pociągiem na «l. Kraśnik
w .województwie Lubelskiem zbiegło 9 aresatantów. 
Zbiegi Skierowali się ma wschód ku granicy rosyj­
skiej. N y

(m) Echa zbrodni przy ul. Podwale. W uzupei-
niemiu •wiadamności o uduszeniu, w, celu -riibuinikowym 
24-letoiej Marjii (Wieczorkówmy przy ud. Podiwale 1, 
okaziuje się, że dzięki energicznemiu śledztwu, pro­
wadzonemu osobiście przez 'komisarza 1-go komiisa- 
rjatu, p. Tomrayńskiego', zabójca już w diwi© godaa- 
Uj po wykryciu zbrodni .został aiesatowaray w mio- 
a to a h i sw en przy ud. Piekarskiej nr. 6. Jest *0 
Stanisław Miedziejeiwiski. z zaiwiodiu fryzjer, osdatnio 
,bez zajęcia, a jedmoaześaie notowamy w policji za 
kradzieże. Mimo. a© Miedziejewskii ni© chciał się 
od.raau przyznać do abrodini, vviiele faktów przema­
wia ('o za łemi że torał om udział w morderstwie. 
W dzień dokonanie Zbrodni rano cM. pożyczy! od ciot­
ki swej 100 mik. zaś iw chwili aresztowania miał 
przy sdbie 4,000 mks M. nie mógł udowodnić swe­
go aiiifcd gdzie był między, 5 a 8 wiecz. w dzeń zbro- 
dtni, wreszcie ztorod.niara mi© .mógł się wytłomaczyć 
z jakiego powodu mia! świeżo rozdaiite epodmie na 
orawem udaie. Policja dokonała równkż rewizji u 
iwóch braci, Miedziejewskiego przy uil. 'Pieksrakiej 
nr. 6 oraz u narzeczonej jego. Eugenji MitosBeiw- 
sfciej przy ul. Piwnej mir. ,17, gdzie nic podejrzane­
go ni© analeziow. Gdv już wszystld© fakty praiema- 
wiały. że ztorodm'i dckomstl mie kto inny, lecz M-ie- 
daiejewski, dawny kolega Antorriego Dąbrowskiego, 
fryzjerai, oraz również kochanek Wiiiecziorkówtny, M 
odprowisdBomio dio urzędu śledczego, gdnie przyznał 
się do zbrodni. 'Powodem jej była żądna zdobycia 
pieniędzy, 'Miedażejewski 'kupi! już obrączki i dał na 
zapew.iedzi. Móne już wyszły w kościele św. Jama i 
wkrótce miał silę odbyć ślub jego z© wspomnianą 
Eugeroją MBoSaefwdką. Br»ik gołówiki ma różne .sprn- 
wumld, oraz gamnituru żakietowego, sMiomily MiiO- 
saewBik’ego do zbrodni. Zrabowany gairmiitur. będący 
własnością kolegi1 Datorowsłdega, Korzeirnowskiego, 
również fryzjera, znalezvomo Ukryty przez zbrodnia­
rza w- mieszkaniu znajomego jeg» śluanrza przy 
ul. Marfenszted.t. Wobec tego, że Dąbrowski fmder 
dzi, iż zginięł© mu 25.000 n*k.. ześ Medzi.ejewislki 
przyznaje się do ratounilau 12,000 mik., przeto telirie- 
ie ipraypussazenie. że M. miał wspólmika. mordiu.

(im) Wielka kradzież biiuterji. Wczoraj między 
gods. 1 a 3 ipo ipoł., gdy magazyn I pracownia jubi­
lerska p. f. j .  Wap'ińiśikii“ .przy ul.- Krak. Przedm. 
nr. 19 toyly zaimikn.i.ęte z ;powodu pory óbiarlofwej, 
miewykryci złodziej© otworzyli tylne drzrmi _ wytry- 
uhem i. dósitawszy się do magazynu, skradli więk­
szą ilość cennej biżuterii PowikodoiTOny właściciel 
magazynu oblicza' wartość skradzionej biżuterii na 
sunnę 5 miljonów imairek.

(m) Wypadek samochodewy. Na u t  Żelaznej,
przed demem .nr: 58. samochód osobowy nr. 147, 
pracjedhal rObotmika, 40-letaiego (Komątautego Szy- 
mańifldeg© (Wolska. 28) Lekarz .pogotowi*, stwi.er- 
dziwszy ogólne potłuczenie, przewiózł Szymańskiego 
do domu. Szefer zbiegł.

(im.) W „eg»nikn“. Stojąca w „©gemfcu*' przed

1 Seigiejlro Tropiu. pomiędzy stacjami Pragą a  War­
szawą, wyłamali podłogę w wagonie i .przez len o- 
■twór uciekli podczas biegu. ,

(m) Wędrówka włamywaczy. Niewykrytó zło­
dziej© dostali się do domu nr. 34 przy ui. Dżimej,
gdzie w^ybiii ełtwór w ściańie i .prię u ostali się do 
skilaiii towarów łokciowych Mordki 'Rajchembacto* i 
Szjjii Sernara. skąd skraaltii 15 sztuk resztek różne­
go towaru, wartości 60,000 mk. Złodzieje zostali 
spioszieni przez dozorcę njoctusigo, gdyż większą część 
łupu przygotowanego do zabrania >w dwóch workach 
l>crauiciilii na podwórzu i  ma ipioddasBU, poczem ucie­
kli tą satuą dirogą.

Z s ą d ó w .

Ł. do szpótala^iDiaieciątka Jezus.
(m) Postrzel ©nie Etodztoj.n. Na stacijSi gtowmej 

TWamora-ej posuteruinlcewy 2 go komiisarjialtu kolejo­
wego Paweł Barsnówslci podczas szamotania się z 
nia:"tr?:ym«iniyra praea Ttiego na kradzieży węgla, 
j! -letmim' Edwardem Kaszubskim, ezeiregowyem 9 
pułku .piechoty, spow iow ał 'wystraal przypadkowy. 
Kula zraniła w nogę Ksswubskiego. którego pogoio- 
iwć* przewiozło <to anpatala .Mokotowskiego.

i(*ą) Mtoś®wany przestępca. Zamieszkały przy 
ul. Żytnie* ma 16 13 letai Józwf MierajTdaw Kwnop- 
ka zabrał ©w©} matce m  ponnocą podrabionego klu­
cza z komody 213-000 mk., pocaem hbiegl.

(mi) Ucieorka więźniów s pociągu. EaJoortnwuai ,
a Dtabna rto Wartzsiwy 'więżn.towie, szeregowcy 8-ej ■ 
dyiwizji piedhoiy w  Dtotade, Mieczysław Jakaibowski:

0 potwar* w druku.
Dziś o gol z. 10 ran© w sail I wydział u karnego 

Sądu okręgowego w Warszawie ma się rozpocząć 
rozprawa o óbrazę w druku, wytoczona przez >nż. 
Stanisława Trylskiege, zaieżycieia żwiązku lokato­
rów, ptizeciiw Andrzejowi Niemojewakietnu, redak­
torowi . „Myśli Niepodległej".

Samowola Ęrzędu Mieszkaniowego.
Urząd miesz&aintowy zairetkwiTował <11® własne­

go użyiicu hotel Mozowieciki przy ul. Nowogrodzkiej 
nir. 37. Właściciele hotelu, pp. Bafeer.rk i Myszkow­
ski, 'wszczęli akcję o zwrot bezprawne© zarelcwiro- 
wiRcege 'lokalu, co po storaniadr wskutek interpela­
cji w Sejmie posłów Perlą, Barlic&sego i to w.. ao> 
sta to uwieńczone pomyślnym rezultatem.

Miuiisteirfuim ©praw wnewinęifrziiych w grudniu r. 
■>. uanato rekiwizj-cję za beaprawitą i nakazało na- 
tydwniastow© oddanie zarekwinowauego lokalu do 
dyspozycji' witeścicielL

Nie śia tem jednak koniec! Urząd mieszkaniowy 
pomimo wyraźnego TOnpoirządzciida Ministerjum, lo­
kalu tego na© oddał, a gdy właściciele zwrócili się 
o porno© d© sądu z prośbą o eksmisję sarncuolTiegn 
li'kstera — Urząd wystąpił z 'następującem oświad­
czeniem: „Nie ch-cetóe mas mieć za lokator* — do­
brze, ale aczkolwiek Miimsterjum każe wam oddać 
lokal, my oddajemy go Główniej Izh© Koai'troli 'Pań­
stwa; proces ujdę się teras z  Izbą w ciągu paru lat 
o eksmisję".

T e a t r  t M u z y k a .
TEATR REDUTA.

SzUiirka Bagdana Kaitearwy ,,PlI'zechod!a^eń*,- 
zwłaszcza pierwsze dwa akty, wstawi* wraże 
nie dzieła w odpowiedizialnem tego słowa zn*- 
czen.iu •— twórczego. P. Osterwa odkrył (sztu­
ki ipiarwiizej Katerwy, omie granej iw Warsza­
wie oie znam: — podobno „owszem") rae- 
czywistego twórcę. Należy mti się za to wdzię­
czność tusza. iP. Kalerwa jednym skokiem 
wtargnął w przednie szeregi potokich poetów 
teatralnych. Gra pp, Osterwy, Dulębiaofci { Ko. 
chanowi cza ełaaowiła trio o nieskazitelnej czy- 
stośtó. tom . Obszeriiietisze sjaawowianie w um- 
meąiae następnym. Z. Ł

Z Opery. Dziś ..Opowieści Hofman*".
Teatr lteanisitoś«4. (Dziś „Cezar i Kleopatra*.
T eatr Peteki. Dziś a dni

Hwbbs".
Teatr Mały. Dafló „CtewpSri owoc".
Teatr Nowości. Dziś „Sybilila**, jutro ,iCzar i

dunt*.
Teatr Dramatycamy. DźiA C jotro farsa A. Ram- 

szyca ,AV ogoukiu".
Teatr Praykl. Dziś i  jutro fetmwłja PraybyisSń©- 

go ..Wicek i Waeek*.
Teatr Pownacoiwy. Dstłś hoana^ a .(Ułioraik *► 

rysfci".
Wieetór hratolh artystów et«wa wfbedrae Mę W

niedzielę ŁO b. m. o gódz. 8 -rSecz w sali TOW. Hy- 
gjeiścroego. Program -wroetoa*: Mieezyslww Fra­
ki nl, Letwiwrd Brtoeze-StępJńśhi i Marfusz Maaayń- 
ski. KSety sprzeda]*: kmegaraii* Wendego I S-ki 
oraz kaiacelarja Tow. Hyg., uil. Karowa.

TBitr,MIRAŻ" Nówy-Swiat 43. Kler. lit. A. U fłast. Jułro 1 « 
2 przedsł. l-e o 7-ej, łl-le o 9-ei. Ka- Ponie-

sa tzynna od 12—2 pp. i ed 5-ej. działek m? liiiiiiawo 0 pism 8sd IgitiRIssi Rcuge et notr pióra A> 
IM fasta. Muzyka T . 
S y g ie ty ń s k ie g o .

Tygodniowe pismo socjalistyczne

TRYBVNr
od  15 ffia rca  p. b . w y ch o d zi pod re rfak c jąa

K. C z a p iń s k ie g o }  I. D s s z y r i s k i e t f o ,  T . H o ^ ó w k i, ffl. f i t i e d z ia tk o w -  
s k i e g o ,  S t .  P o s n e r a  i Z. Z a r e m b y .

U k a z a ł  s i ę  N r .  1 3  1 z a w i e r a :
T. H ołów ko. Po podpisaniu pokoju. Prot. S t  K a iiacw sk i. Upośledzenie wiedzy. St. Po*«ier  
Pięćdzjesiata Rocznica Komuny. Z. Z arem b a Rady Robotnicze. T. S zren ia w a  Rule Britannia! 
U w agi i n o ta tk i .  B. Slwik. Na marginesie chwili. B ar. Ruch robotniczy zagranicą Ż ycio  kom u­
n a ln e  A. Rżewsfci. Przed Zjazdem Związku Miast w Poznaniu. Kronika komunalna. W ia d o m o śc i 
g o s p o d a r c z e .  Handel Polski zagranicą. Kronika gospodarcza Polski i zagraniczna. B ib lio g ra f ja.'

Warunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Mieslącznie w kraju z przesyłką 70 mk„ 
Kwartalnie 20<> mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze­
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism

R eo a k cja  i A d m in istra cja ! Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzieó od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzień 12— lp p .
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

B IJ 5 Ł Y  i © m

jest najlepszym
m ydlanym  p ro s z k ie m
i jest używany w każdym domu 

na całym świecie.

&£« J a n  H ła p in
b.star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne Kró­
le w s k a  31, t e l .  4 9 -4 4 . 7059

„tla święto Robotnicze 1 maja”. 
la M i Udmgo W m ietli Tramstu Islam;.

w e L w ow ie, S y k s tu s k a  21,
ju ż  w yszły z  d ru k u

Pieśni i deklamacje robotnicze
C ena 70 m k .

Komitetom partyjnym I odsprzedawcom 302 opustu.

O g ł o s z e n i e .
Poszukiwana Lokomobila Parowa o sile 300—4C0 Hp. z kon- 

denzacją i parą przegrzaną oraz odpowiedni genezator prądu zmien­
nego o napięciu od 2u 0—3000 Volt, „

Wyczerpujące oferty wraz z podaniem ceny, prosimy nade­
słać Magistrat m. Zduńskiej-Woli.

B u r m is tr z  R. K ozińsk i.

tepraanauł p e l e r y n y  z isptsra
flłai D A  j  T A  wszystkich rozmiarów (dla 
Uiui r  /A Ł . I r y  młodzieży 1 dorosłych) 

poleca ze składu 
Dom  A jen tu ro u ro -K o m iso w y

Obermiller, Blatt i S-ka
W a rsza w a , L eszn o  2 3 . Tel. 237-72 I 253-36.

Sprzedaż wyłącznie hurtowa po cćhach nlzkich.

Watki Jtasifeta" * “ 7.'
składzie Mieczysław Poznański, 
Marszałkowska 72, tel. 51-65.

D r .  Z .  i i o s t b o w s i t a
C h o ro b y  s k ó r .  w t n e r .  i a -  
u a b z y  k rw i n a  s y t ł l i s  (ttfa- 
s s e r m a n ) .  Ż e la z n a  8 4 , teł.

237-21 od 5—7.

ssriłJiaia
towana 12 tysiący I 4 i pół mtr. 
ciemno-zielonej gubardlny 800" 
mk. Wiadomość W Administracji 
„Robotnika** Warecka 7.

s ia ło , s reb ro  i brylanty
kupują 

ZAKŁADY JUBILERSKIE

fJB I!iaa !© 8*6w £ł
p rzy  u l. 7.lo te j  Kr 4Q

1 Z to ie i  19 róg W|e|fc<et.

easelsiita zyk, kilkunastole­
tnia praktyka, rutynowany (b. dy­
rektor szk. muz ) przyjmie zaraz 
kierownictwo orkiestry fabrycz­
nej, amatorskiej oraz c h ó r ó w .  
Oferty: Administracja „Robotnl- 
ka*. dla kapelmistrza.________
i VrnttiT holenderskie na oele- 
4 SłttWl łenlu zaraz do sprze­
dania. Wiadomość: Hoża 5 4 -2 .

ślubne, złote, srebrne, 
pierścionki, kolczyki, 

zegarki. Ceny nlzkie. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Żnany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
>fe 21.

AliKlII I czeladnicy do okryć 
damskich na najlepszych warun­
kach. Karmelicka 16, m. 3, Pin- 
k l e l s z t e i n . ________

p t e s r  do"* spódnic' I okryć 
damskich na n a j le p s z y c h  warun- 

i kach. Orla 5a—15, Szponer.
P I/FJ178 angielska-  Wyf̂ caT
iULVJLH fildeszyn, je^vab a 
w najnowszych kolorach e Ja , 
I. Władysław Nalewki 11 w pod- 
wórzu,  ................... ...................
C ln ń n  Prac“wl,a 2 dobreml 
afSliłlu świadectwami potrzeb­
na do domu izraelickiego. Ko­
szykową 51 m. 3. Zgłaszać się od 
3-ej do IC-ej wieczorem.

UjcućiKtor uacssełny: d r . U. t e d . Odtoito w d r u k a m i  „K oL otn ika". W areck a  7. .Wydawca: Bada Matu. R:JLA


